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— stwierdza były minister spraw zagranicznych Anglii 


NOWY JORK. Tutejszy „He 
rald Tribune” ogłosił dłuższy 
kablowany z Londynu. artykuł 
EZESZRYZZWNCZE BREE TRE E E 


Niemcy na drodze 
do inflacji pieniężnej 
LONDYN. „Financial News” 
notują ze ździwieniem stały 
wzrost obiegu banknotów w 
Niemczech. W ostatnim tygod 
niu lipca obieg banknotów 
wzrósł o 760 milionów marek 
do rekordowego poziomu 9 mie 


byłego angielskiego sekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych, 
Antoniego Edena, na temat pro 
blematu gdańskiego. 

Eden z wielką jasnością stwier 
dza, że Gdańsk w pokoju wer- 
salskim słusznie dostał się Pole 


sce jako ekonomicznie i history 
cznie należący do „przestrzeni 
życiowej Rzeczypospolitej. Po 
morze było zawsze polskie nas 
wet w czasach najokropniejszej 
germanizacji ı opresji pruskiej. 
Dostęp do morza przyznany zo 


stał Polsce na zasadzie czternase 
tu punktów Wilsona, 


Przez 


dzięki swym dobrym 
kom z Polską. 


Chińczycy biją Japończyków 


Wstrzymana ofensywa na północnym froncie 


W sprawie Gdańska Polska 


które |nie może zgodzić się na żaden 
Niemcy sami uznali za słuszne. |kompromis. 
stulecia Gdańsk rozwijał |przód interesów Prus W'schode 
się dummie jako Wolne Miasto |nich, 
stosun= |przez odcięcie 


ysuwanie mas 


rzekomo zagrożonych 
od Rzeszy nie 
wytrzymuje zadnej krytyki. In- 
teres JSamilionowego państwa 
polskiego w utrzymaniu dostę* 
pu do morza jest stokroć waż: 


niejszy niż interes tej nic mie 
sji wysepki  gemnańs* 
tej 


liardów marek. ź, SZANGHAJ. Komunikat chiń Mintsian — Sunyang. Japońebrony warunki terenowe. 
= skio sytuacji na Pokówez, czycy skoncentrowali na tym od | Usiłowania Japońzyków w W 
froncie donosi, że w prowincji ¡cinku znaczne siły techniczne, |lu odebrania Chińczykom zdo« 
A 4 Szansi oddziałom chińskim uda zwłaszcza zmotoryzowaną arty: |bytego przez nich miasta Czżan j memamen 
Gdańskie ło się powstrzymać niebezpiecze lerię i czołgi. Lecz Chińczycy u: |tse na odcinku Gaotin, nie po- | == 
„prowokacje A peace rodach |porczywie Bronią coć az s się, PETEA odpar 
= SORO dik dni w a prasie buro- W linią te agr prze” wy pienti So SE = wsad gs 
(ię fg | pejskiej znowu Raw = pisze śię e az Fra sko ise 
Gdańsku i to w formie najpo- | ancu o-an ie r ez k 
r ważniejszej. Gazety angielskie a Z men aA a 
że się w znacznie 


A i francuskie zgodnie stwierdza- 
ją, że prowokacje niemieckie w 
| Gdańsku przekraczają już 
wszelkie możliwe granice i cier 
pliwość polska wreszcie musi 
się wyczerpać. „Daily Tele- 
graph“, organ zbliżony do an- 
gielskiego ministra spraw za- 
granicznych, lorda Halifaxa, po 
suwa się nawet do twierdzenia, 
że nadchodzące tygodnie przy- 
niosą ostry kryzys międzyna- 
rodowy, którego centrum znaj- 
"uje się w Wolnym Mieście. 

Taki sąd jest o tyle uzasadnia 
my; że przecież w Gdańsku nic 
się nie dzieje przypadkowo, lecz 
wszystko się odbywa dokładnie 
według z góry opracowanego 
„planu, a ceł akcji jest jasny: 
albo Polska da się sprowokować 
do czynnego wystąpienia z bro 
mią w ręku albo milcząco się 
zgodzi na fakty dokonane. Na 
szczęście Polska nie jest bez- 
bronna w stosunku do Gdań- 
ska i ma możność reagowania 
bez uciekania się do racji osta- 
tecznej, jaką jest siła zbrojna. 

Mianowicie Polska ma zaw- 
sze możność uderzyć Gdańsk w 
jego najczulsze miejsce, w do- 
chody. 

Ponieważ Senat gdański wy- 
dał zarządzenie, które utrudnia 
pracę polskim władzom celnym 
na terenie Wolnego Miasta, 
więc rząd nasz zakazał wwozić 
do Polski te towary, których 
produkcja ma być przez ma- 
szych urzędników celnych kon- 
trolowana a nie jest, z powodu 
szykan robionych polskim cel- 
nikom. W Gdańsku wywołało 
to atak wściekłości — na razie 
bęzsilnej. 

Zdaje się nam, że rząd wre- 
szcie wkroczył na właściwą dro 
gę. Brak reakcji na samowolę 
gdańską może tam budzić wra- 
żenie, że reagować nie możemy 


albo boimy sie 
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zbadają stan sowieckich sił zbrojnych 


MOSKWA. Na wczorajszej 
konferencji premiera sowieckie 
go Mołotowa z ambasadorami 
Anglii i Francji oraz wysłanni- 
kiem angielskim dyr. Strangiem, 
ustalony został program pobytu 
i prac angielskiej i francuskiej 
misji wojskowej, które przybyć 
mają w przyszłym tygodniu do 


Moskwy. 

według przypuszczeń, misję 
te zabawią w Moskwie około 
4-ch tygodni. Członkowie misji 
mają m. in. zwiedzić ważniejsze 
ośrodki sowieckiego przemysłu 
zbrojeniowego oraz obozy letnie 
armii czerwonej w moskiewskim 
okręgu wojennym, gdzie będą o- 


becni na ćwiczeniach. Rzeczo- 
znawcy morscy, wchodzący w 
skład tych misji mają zwiedzić 


stocznię w Leningradzie oraz 


bazę sowieckiej floty bałtyckiej 
w Kronsztadzie. Poza tym człon 
kowie misji mają zwiedzić cen- 
trum wyszkolenia lotniczego 
pod Moskwą. 


$trajkujący robotnicy 


wysadzili most w powietrze 


NOWY JORK. Ubiegłej no* 
cy w miejscowości Green Moun 
tain, gdze obecnie budowana 
jest wielka zapora przez rzekę 
Colórado, doszło do starcia mię 
dzy 400 robotnikami strajkują- 
cymi a 350, którzy do strajku 


Słowaczyzna -- kolonią Niemiec 


nie przystąpili. 

czasie starcia, podczas któ 
rego robotnicy wysadzili w po 
wietrze most, 6 osób zostało 
afk rannych, Spokój przy: 
wróciły przybyłe z Denver od: 
działy gwardii narodowej, uz: 


brojone w karabiny maszyno* 
we. 

Przyczyną nieporozumień i 
wymikłego na tym tle strajku 
jest odmowa przedsiębiorstwa, 
budującego zaporę do zawarcia 
umowy zbiorowej. 


Hitlerowski „przyjaciel”* niszczy i ograbia kraj 


LONDYN. PAT. Korespondent 
dyplomatyczny „Manchester Guar 
dian' ujawnia interesujące szcze- 
góły o sytuacji na Słowaczyźnie. 
Słowaczyżna — zdaniem korespon 
denta — została tak splądrowana 
przez Niemców, że w niecałe 5 
miesięcy po swoim „uwolnieniu“ 
z pod czeskiego „panowania“ kraj 
jest zrujnowany. Pod panowa- 
niem Czechów „rasy“, religie i par 
tie polityczne Słowaczyzny miały 
takie prawa i swobody, jakich nie 
miały nigdy przed tym, a budżet 
słowacki był zrównoważony przy 
pomocy subsydiów, udzielonych 
przez rząd praski, Prawa i swobo 
dy zniknęły obecnie, pisze. kore- 
spondent. Wydatki wzrosły, a do- 


chody zmalały, i powstał- deficyt 


300,6 miln. Olbrzymia to suma 
dla bardzo biednej ludności Sło- 
waczyzny, liczącej tylko 2.536 tys. 
mieszkańców. 


Niemcy obrabowały Słowaczy- 
znę z całego jej materiału wojen- 
nego, dewastując lasy i tartaki, 
wywożąc żywność i znaczną ilość 
maszyn i urządzeń fabrycznych. 

Robotnicy słowaccy w wielkiej 
liczbie zostałi wysłani do Niemiec. 
Większość z nich zatrudniona jest 
obecnie w okolicach Hanoweru. 
Mniejszość niemiecka, licząca ogó 
łem 150 tys. zachowuje się tak, 
jakby była panem kraju. Teryto- 
rium ograniczone granicami Mo- 
raw i Polski, linią łączącą Bra- 
tysławę z. Piszczanami, Dolinę 


pijcie wyborowe PIWA 
i znakomite napoje chłodzące 


Waagu i Tatrami zostało ogłośzo 
ne przez Niemców jako specjal- 
ny obszar, znany oficjalnie jako 
„terytorium okupowane przez woj 
ska niemieckie i znajdujące się 
pod zwierzchnictwem niemieckim“ 
Słowa te wypisane są na przepu- 
stkach, wydawanych osobom, pra 
gnącym udać się na ten obszar i 
istnienie ich jest pogwałceniem 
statutu, na mocy którego Rzesza 
zagwarantowała autonomię Słowa 
czyźnie. „Autonomia* słowacka 
jest fikcją — zaznacza korespon- 
dent. Nieprawda, iż Niemcy nie 
mają kolonii. Zarówno „protekto- 
rat“ Czech i Moraw, jak i „auto- 
nomiczna' Słowaczyzna są kolo- 
niami w pełnym lub raczej w naj- 
gorszym tego słowa znaczeniu. 


zwiększonej obję- 
tości i zawierać bę 
dzie szereg cieka- 
wych artykułów bo- 
gato ilustrowanych 


>> rozprawa z gangsterami 


w St. Zjednoczonych 

NOWY JORK. Po długich 
przygotowaniach związkowe 
władze sądowe przystępują obe 
cnie do generalnej rozprawy z 
gangsterstwem w Stanach Zjede 
noczonych. Akcja ta ma być 
przeprowadzona we wszystkich 
stanach przy pomocy całego 
kontyngentu policji kryminal= 
nej i mundurowej i nastąpić ma 
jednocześnie we wszystkich stas 
nach, 

Władze mają nadzieję, że uda 
się w ten sposób ująć nie tylko 
wroga publicznego Ameryki Nr 
1 Luisa Buchałtera, lecz takze 
pozostających jeszcze na wolno 
ści członków jego niebezpiecz= 
nej bandy morderców i szańta« 
zystów. 


Równoczesny ślub 
106 młodych par 


MONTREAL. W obeoności 
tłumu 20.000 osób odbył się w 
Montrealu rówmoczesny ślub 
106 par młodych Francuzów kae 

nadyjskich, Uroczystość była w 
rządzona przez organizację ,, 
tolicka Młodzież Robotnicza”, 
liczącą 40.000 członków. Jedna 
para klęczała przed A) 
pem Gauthier, przed każdą inn 
zaś stał kapłan. Biskup zadawa 
pytania przez głośnik, na które 
wszyscy równocześnie odpowia 
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lotnictwa W. Brytanii 
LONDYN. Wyznaczone 


ŚL. tropi przewódce terrorystów irlandzkich 


Walka terrorysty z rządem bydzi zainteresowanie w Anglii 


Komisarz Canning, jeden z a- 
sów Scotland Yard'u, na czele 
armii 20. tysięcy policjantów i 
agentów śledczych tropi nieuch 
wytnego dotąd 'przewódcę ter- 


rorystów irlandzikch, Jean Rus |której oczekują ze zrozumiałym 


sel'a. 


Canning contra Russel. 


napięciem miliony ludzi. 
Jean Russel, jak przypuszcza 
policja, znajduje się w Londy- 


Oto gra, która się toczy na ca |nie, dokąd przyjechał z Ameryki 
łym obszarze Anglii i wyniku (Jean Russel odznacza się olbrzy 


Krecia robota hitlerowców w Anglii 


LONDYN. Sir Samuel Hoare 
w odpowiedzi na interpelację po 
sła partii liberalnej Mandera w 
sprawie działalmości towarzystwa 


na |angielsko - miemieckiego, 0- 


przyszły tydzień wielkie ma- | świadczył, iż wprawdzie zadaniem 
jnewry angielskich sił powietrz tej organizacji jest szerzenie idej 
nych stanowią w dalszym cią | porozumienia między W. Brytanią 


gu jeden z głównych tematów 
rozważań prasy angielskiej.. 

Manewry trwać będą od wtor 
ku do piątku. ; 

Weźmie w nich udział 1.300 
samolotów bojowych, jak rów- 
nież 4 dywizje artylerii prze- 
ciwlotniczej, wchodzące w 
skład armii terytorialnej, dalej 
oddziały londyńskich załóg ba- 
lonowych i 15 grup cywilnego 
korpusu obserwacyjnego. z 


Hitler radzi 
z Schachtem 


MONACHIUM. Przybył tu 
niespodziewanie były dyktator 
finansowy Trzeciej Rzeszy, dr. 
Schacht. Jak informują j 
Schacht złoży wizytę Hitlerowi 
w Berchtesgaden, gdzie ma się 
narada. _ 


Katastrofa kolejowa 


w Berlinie 
BERLIN. W pobliżu dworca 
Spandau - West pociąg pospiesz 
ny wpadł na pociąg podmiej- 
ski, którego ostatnich kilka wa 
gonów zostało zmiażdżonych. 


KŁAJPEDA Jeden z miesz- 
kańców Szyłokarczymy (miejsco 
wość w pobliżu Kłajpedy) nie- 
miec Bruno Wohl, który trzymał 
się zdała od polityki i również 
zdecydowanie przeciwstawiał 
się wszelkim próbom wciągnię- 
cia go do organizacji partyjnych 
a widząc że takie stanowiska fa 
talnie odbija się na stanie jego 
interesów zlikwidował je i uzys 


> PARYŻ.. . Organy = „prawicowe. 
„Journal“ i „Petit Journal“, oma 
wiając szanse bliskich już obrad 
3-ch sztabów w Moskwie, stwier- 
dzają, że wyjazd misji wojsko - 
wych anzielkiej i francuskiej z 
Londynu do Moskwy, anie jak 
pierwotmie przewidziano z Pa- 
ryża, ma tę wielką korzyść, iż 


Kilkadziesiąt osób odniosło po podezas narad wstępnych w Lon 
ważne obrażenia. Przewieziono | dynie będzie można wykorzystać 


je do szpitala. 


w całej rozciągłości wyniki roz- 
mów, jakie przeprowadził w Am- 
karze szef delegacji francuskiej 
gen. Hutzinger w sprawie współ 


wołano przed ambasadą pracy wojskowej z Turcją. 


w Tokio 

TOKIO. W dniu dzisiejszym 
odbyła się w Tokio nowa mani 
festacja przed ambasadą Brytyj 
ską. 

Pochód przeciągający przed 
pałacem ambasady niósł transpa 
rent ze sloganami pośród któ- 
rych dominowało hasło: „Precz 
z Anglikami“. 


Kałastrafa 
włoskiego samolotu 


Dzienniki wskazują, że od osta 
tecznego wyniku obrad sztabo - 
wych w Moskwie zależeć będzie 
forma współpracy wojskowej mo- 


a Niemcami, jednak w prakty- 
ce nie robi ona nic, ażeby umoż 
liwić Niemcom zrozumienie an 
gielskiego punktu widzenia. 


Działalność towarzystwa angie! 
sko - niemieckiego — podkreślił 
sir Samuel Hoare — ogranicza 


kał wizę jednego z państw skam 
dynawskich, gdzie zamierzał za 
mieszkać na stałe. 

O planach Wohla dowiedziała 
się grupa wyrostków z Hitler- 
jugend i napadła na wracającego 
do domu 13-letniego syna 
Wohla Oskara, obrzucając go ka 
mieniami z naprawianej właśnie 
szopy. 


się wyłączmie do reprezentowa - 
nia niemieckiego punktu widze- 
nia. 

Według informacyj, jakie po- 
siadamy, organizacja jest narzę 
dziem propagandy niemieckiej, 
z Niemiec też otrzymuje swe 
fundusze. 


Nitleryzm uczy mordów 


Wyrostki z „Hitlerjugend ukamienowali 3 osoby!!! 


ciec i matka, chcąc go bronić. 
Wyrostkom natomiast przyszli z 
pomocą szturmowcy z SA, obrzu 
cając Wohlów kamieniami. 


Cała rodzina padła pod gra 
dem kamieni. 

Przybyły dopiero po półtorej 
godziny lekarz miejscowy 
stwierdził zgon Bea, Joan- 


Na krzyk chłopca nadbiegli oj |ny i Oskara Wohlów 


caratw.zachodnich. z Turej Mak 
ə Podczas wspólnej. bers s 


Angielsko-Eramcuska misja wojsko 


jedzie do Leningradu na narady z marsz. Woroszyłowem 


wioska, „admirał. Kuźniecow, szef 
sztabu generalnego gen. Szaposz 


zą morską do Rosji Sowieckiej, o | nikow, szef sztabu lotnictwa Łok- 
bie misje będą miały 4 dni czasu |tionow oraz zastępca szefa szta- 
na dokładme ustalenie wspólnej bu generalnego Smorodinow. 


Nowa komedia hitlerowska 


linii działania w Moskwie. 

Każdej z misji towarzyszyć bę- 
dzie w podróży na parowcu „Ci- 
ty of Exeter“ cały sztab pomocni- 
czy, złożony z kilkudziesięciu o- 
sób. 

W Leningradzie sztabowcy am- 
gielscy i francuscy przyjmowani 
będą przez marszałka Woroszyło 
wa, który prawdopodobnie obej- 
mie przewodnictwo w delegacji 


Moskwie. 
Nadto w skład delegacji sowie- 
ckiej wejść mają: szef floty sgo- 
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Zagrożenie Gdańska przez Rzesze 


— to uderzenie w Angiię i Francje 


BIAŁOGRÓD. Zagrzebski 
„Chrwacki Dnevnik“ zamieszcza 
dłuższy artykuł swego naczelne- 
go redaktora Jakowlewicza, po- 
święcony wrażeniom z pobytu w 


RZYM. W pobliżu Goricy Polsce. Artykuł omawia zagadnie 
spadł samolot wojskowy. Pilot | nie Gdańska oraz stosunek spo- 


zginał. 


ATENY. Z okazji rocznicy 4 
sierpnia król udzielił amnestii 
wszystkim skaaznym za powsta 
nie w Kanei w roku ubiegłym. 


Zginął w hiszpanii 


WILNO. Przed trzema 


łeczeństwa polskiego do tego pro 
blemu. Zdaniem dziennikarza 
chorwackiego, w całej Polsce nie 
można znaleźć ani jednego czło 


Gdańsk, miasto będące 700 lat pod 


gaas który by nie twierdził, że 


panowaniem Polski, musi pozo - 
stać wolnym miastem, gdzie Pol- 
ska posiada specjalne interesy. 

Artykuł podkreśla, że w Gdań 
sku prowadzona jest olbrzymia 
propaganda niemiecka, dowodząc, 
że sprawa Gdańska jest tylko e- 
tapem, W końcu red. Jakowle = 
wicz pisze, że Anglia i Francja 
mie zamierzają bić się o Gdańsk 
z jakichś sentymentalnych pobu- 
dek, ale z czystego wyrachowa- 
nia 


Orędzie prezydenta Metaxasa 


do narodu gretkiego 


ATENY. Prezydent Metaxas 
wystosował orędzie do narodu, 


laty | w którym podkreślił politykę po 


zaginął aplikant sądowy Broni | kojową rządu. „Kiedy zbliżyły 


sław Kuraha, pozostawiając na|się z 


łasce losu żonę i dziecko. 


zewnątrz _niebezpie- 
czeństwa, znalazły nas one przy 


Obecnie rodzinie udało się u | gotowanymi. 


stalić, że Kuraha zginął podczas 
walk w Hiszpanii. 


SPRINGFIELD. Bracia 


Kryzys międzynarodowy z 
kwietnia bież, roku znałazł nas 


, OSS PROZA zwa» | jUŻ Zjednoczonymi, silnymi i go 
Moody, towymi na wszelkie ewentual- 


którzy pobili już rekord długotrwało- | ności. 


Ści lotu, wynoszący dotychczas 218 
godzin, nie wylądowali, lecz utrzymu 
ją się nadal w powietrzu. 

Lot ich trwa już 266 godzin. 


Gotowymi pozostajemy odtąd 
stale zarówno w czasie, gdy sza 
leje huragan międzynarodowy, 


jak i w czasie, gdy chmury zo- 
staną rozproszone przez skońce 
pokoju. 

Nie nas już odtąd nie rozdzie 
l, a tych, którzy będą usiłowali 
zasiać niezgodę, niszczymy.. 
EE Em an w o OE 0) 


mim wzrostem, mierzy metr 80 
ctm. Choć liczy już 50 lat, odzna 
cza się wielką sprawnością fi- 
zyczną, uprawia wszystkie spor 
ty. W mieszkaniu swym w Dubli 
nie Russel zakonspirował się tak 
dobrze, iż dopiero po kilku rewi 
zajch udało się agentom wykryć 
jego kryjówkę. 

W łazience pół ściany zajęte 
było przez lustro; po naciśnięciu 
guzika pod umywalnią, lustro 
podnosiło się w górę odsłaniając 
tajne przejście w murze, które 
prowadziło do właściwej pracow 
ni Russela. 

Według informacji Scottland - 
Yardu, wódz „Iry* dysponuje 
następującymi siłami: półtora ty 
siąca ludzi ma do dyspozycji w 
Dublinie i około, 5000 ludzi w 
północnej Irlandii, 3000 ludzi w 
Anglii i Szkocji, poza tym ma on 
specjalny oddział „bombiarzy*, 
złożony z 200 do 300 ludzi wy- 
ćwiczonych w rzucaniu i podkła 
daniu bomb. 

Podczas swej podróży po Sta 
nach cps ky al zebrał po- 
dobno Russel sam około 600 ty- 
sięcy funtów na cele akcji i pro 

pagandy. 

Jakie będzie zakończenie emo 
M irzkc| całą Anglię i Irlandię 
rozgrywki między przewódcami 
terrorystów irlandzkich a rzą- 
dem — trudno przewidzieć. 

Akcja represyjno - policyjna 
nie będzie na pewno jedyną me 


todą, którą zastosuje rząd bry 


tyjski. Chęć nie zaogniania sto 
sunków 


presyji źwężenia zakoresu wydą 
> Irlandczyków z granic An 


WEDEŃ. Partia narodowo = 


Głównym celem wznowienia 


socjalistyczna ma zamiar wzno |procesu jest chęć oczyszczenia 


wić proces Planetty i innych 
narodowych socjalistów, 


skazanego na śmierć Planetty 


któ- |z zarzutów o zamordowanie kan 


rzy brali udział w zamachu lip |clerza Dolfussa. 
sowieckiej podczas rokowań w |COWy™m na rząd Dolfussa. 


Lekki obłęd, albo furia aniacka 


Tak nazwano w prasie francuskiej nową broszurę 
p. Goebbelsa 


Pa za przykładem King Hal 
dr. Goebbels zaczął przez pod 
ae ne ludzi rozsyłać rów 
nież listy do Anglików i Francu 
zów. Szereg lekarzy w Paryżu i 
w innych miastach francuskich 
otrzymało w tych dniach bro- 
szurkę p. t. „Gdańsk“, podpisa 


ną przez p. K. H. Fuchsa, szefa ' 


wydziału prasowego Senatu W. 
. Gdańska. 


Felietonista dziennika parys- 
kiego „L'Oeuvre'* poświęcił dzie 
łu twórczości propagandystycz- 
nej p. Goebbelsa kilka ciętych i 
trafnych uwag. Pisze on: 

„Broszurka ma wszelkie ce- 
chy ersatzu — jest niestrawna. 


oto niektóre z nich: „Walka o 
Prusy Wschodnie“, „Wisła nie 
jest arterią handlową Polski (A 
co jest nią? Nil? Mississipi? A 
może Po?) etc etc. 

Lekarze, którzy otrzymali tę 
broszurę, zwrócili się do swoich 
kolegów po fachu o radę. Do 
psychiatrów - oczywiście. Każdy 
rozdział naprasza się bowiem o 
postawienie diagnozy: lekki ob 
łęd albo furia maniacka. Całość 
to prawdziwa antologia przypad 
ków rozstroju umysłowego. 

Zresztą jest ta broszura lektu 
rą pożyteczną pod pewnym 
względem: praktykom przyda 
się zawsze jak największa ilość 


Tytuliki rozdziałów odbierają | przykładów z dziedzin chorób u 


chęć do przeczytania broszury: 


mysłowych'', 


Oświadczenie min. Hoare 


wywołało olbrzymią 
Odpowiedź sir Samuela Hoa- 
re na interpelację posła Mandera 
w sprawie towarzystwa angielsko- 


BUDOWA STRATEGICZNYCH | niemieckiego, zwanego popular - 


DRÓG W SŁOWACJI 


nie „Link* (Ogmiwo) wywołała 


PRAGA. Władze niemieckie budu-! w Londynie olbrzymią sensację. 


ją na Morawach dwie równoległe szo- 
sy z zachodu na wschód. 

Szosy prowadzą do Słowacji ku 
granicom polski, 


„Link“ utworzony został w ro 
ku 1937 i określa siebie jako 
„niezależmą, bezpartyjną organi- 


Cały personel techniczny składa się | zację dla szerzenia przyjaźni an- 


wyłącznie z Niemców z Rzeszy. 


gielsko « niemieckiej“. 


sensację w Londynie 
Przewodniczący tej organiza- 
cji admirał sir Barry  Domvile 
znajduje się w chwili obecnej z 
przeszło 100 członkami tej orga- 
nizacji w Salzburgu, w Niemczech 
jako gość niemieckiego minister 
stwa propagandy. Sir Barry Dom 
vile, który jest znany w Londynie 
jako germanofil, był kiedyś jed 
nym z dyrektorów wydziału w de 
partamencie wywiadu morskiego: 
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Niemieccy okubanci bezlitośnie gnębią Czechów 


Zastrzelił 35 żołnierzy niemieckich 


Straszna zemsia podoficera czeskiego 
JINEC (Czechy). Na miejsco 


Jeden z podoficerów kilka 


IWRACA Z URLOPU WY- 


POCZYNKOWEGO I ZA- 


MIESZCZAĆ BĘDZIE SWE | d 


ARCYWESOŁE FELIETO- 
TONY. 


wej strzelnicy dwaj czescy pod: 
cficerowie demonstrowali ode 
niemieckich 


ziałowi wojsk 
strzelanie z ciężkich karabinów 


| maszynowych. 


Wcielanie hitlerowców do Heimwehry 


GDAŃSK. Od dłuższego czasu 
widzi się na terenie W. M. Gdań 
ska coraz mniej brunatnych mun- 
durów. Okazuje się, że brunat- 
ne mundury zostały zamienione 


na zielonkawe. Tych samych hit 
lerowców w znacznej ilości wcie 
lono do gdańskiej Heimwehry, ko- 


krotnie zwróci 
rzowi niemieckiemu, mówiąc 
przy tym „blód” (klictyczny). 
W tym momencie stojący obok 
oficer niemiecki uderzył podofie 
cera czeskiego w twarz. Znie» 
ważony podoficer odezwał się 
wówczas: 

— W armii czeskiej na taki 
czy nie pozwoliłby sobie na: 
wet generał”. 

W odpowiedzi na to oficer do 
był rewolweru i zastrzelił Czee 


szarując ich łącznie z żołnierzami | cha. 


przybyłymi z Trzeciej Rzeszy. 


Straszliwa ta masakra wywar 


Gdańsk zaostrza sytuację 


Rząd polski nie będzie tolerował 


wybryków i prowakacyj hitlerowskich 


PARYŻ. 5. 8. Francuskie koła 
polityczne stwierdzają niezbicie, 
że na odcinku Gdańska nie daje 


się zauważyć żadnego odpręże -| nie już 


nia, Czynniki hitlerowskie prowo 
kują stale, dążąc wyraźnie do 
zaostrzenia sytuacji. Opinia fran 
cuska w olbrzymiej większości 
podkreśla, że propaganda gdań - 
ska usiłuje przedstawić całkowi - 


cie słuszne zarządzenia rządu pol 

skiego jako rzekomą prowoka - 
cję ze strony Polski, Zachód obec 
ocenia te chwyty propa - 
gandy hitlerowskiej. 


LONDYN. 5. 8. Londyńska ra- 
diostacja, omawiając pogłoski © 
zamierzonym zniesieniu granicy 


między W. M. Gdańskiem a Pru- 
sami Wschodnimi, stwierdziła, że 


rząd polski kroku tego nie 
będzie tolerował 
Prasa londyńska podkreśla, że ze 
strony rządu polskiego padają 
ostatnie ostrzeżenia, Gdy Gdańsk 
je wykona nastaną normalne sto 
sunki, 


Macki „Oury” sięgają aż do N. Jorku 


Urzędnicy amerykańscy wydali człowieka na pewną śmierć 


Opinia publiczna Stanów Zje 


—— lnoszonych wstrząśnięta została 


tragiczną historią, jaka rozegrała 
się w tych dniach w porcie No- 
wego Jorki. 

Za plecami rządu, w absolut- 
mym milczeniu, tak głębokim, że 
mie dowiedział się o tym ani je- 
dem dziennik amerykański, kilku 
urzędników Urzędu Emigracyj - 
mego dokonało  barbarzyńskiego 
czynu. 

W swoim czasie młody ofi - 
cer włoski, lotnik Jug Aldo od- 
komenderowany został przez 
sztab włoski do Hiszpanii, w 
charakterze „wolontariusza“. Pe 
wnego dnia Aldo otrzymał z Bur 
goa rozkaz, polecający bombar- 
dowanie Barcelony. Sumienie mło 
dzieńca, pochodzącego ze sta- 
rej patrycjuszowskiej rodziny, 
zbuntowało się przeciw dowód - 
com, którzy wydali rozkaz mor - 
dowania niewinnych kobiet i 
dzieci, Aldo wzbił się mad mo- 
rze, zrzucił cały śmiercionośny ła- 
dunek i, za zgodą towarzyszące- 
go mu mechanika, skierował apa 
rat do Francji. 

Wylądował w okolicach Tulo- 
nu, gdzie oddał się w ręce władz 
francuskich, oświadczając przy 
tym, iż uciekł z Hiszpanii, gdyż 
nie mógł być katem miewinnych 
ludzi. 

Po krótkim pobycie we Fran- 
cji, Jug Aldo przybył pokryjomu 
do Nowego Jorku na pokładzie 
amerykańskiego parowca „Presi- 
dent Adams“, który opuścił port 
francuski Cannes, 6 czerwca br. 

Młody oficer został jednak u- 
jęty przez agentów emigracyj - 
nych zaraz po wylądowaniu j od- 


stawiomy na Ellis Island. 
Na skutek starań jednej z or- 


ganizącji społecznych, Jug Aldo 


miał wkrótce wyemigrować do A- 
meryki Południowej, gdy nagle 
otrzymał nakaz natychmiastowe- 
go opuszczenia U. S. A. 

Biorąc pod uwagę obowiązują 
ce.w Stanach Zjednoczonych prze 
pisy emigracyjne, możnaby się 
było zgodzić z deportacją Aldo. 
Przestrzegając jednak legalnoś- 
ci przepisów emigracyjnych, na- 
leżało młodego Włocha jodesłać 
do kraju, z którego przybył. 

Aldo odesłany jednak został na 
pokładzie włoskiego statku 
„Rex“. Jego jedyną „zbrodnią“ 
była odmowa masakrowania bez- 


Tajemniczy 


bronnych Hiszpanów. I za to w 


demokratycznej Ameryce wydany. 


został w ręce policji włoskiej. 

Sprawa Juga Aldo, która nie- 

wątpliwie już w najkrótszym 
czasie wywoła za oceanem wiele 
hałasu, urąga tradycjom azylu po 
litycznego w ogóle, a wszelkim 
uczuciom ludzkim w szczególnoś- 
ci, 

Amerykańska opinia publiczna 
zapytuje, czy wpływy włoskiej 
policji politycznej, osławionej 
OVRY, nie obejmują urzędników 
amerykańskiej administracji. 

Partia demokratyczna w Sta - 
nach Zjednoczonych złożyła w 
sprawie Juga Aldo zbiorową pety 
cję do Senatu, 


uwagę  żołnie* 


ła wstrząsające wrażenie. Drugi |wiele to jednak pomaga. 


podoficer 


czeski 


natychmiast 


Wczoraj nadeszła  wiado 


zwrócił karabin maszynowy w |mość, że dowódca X dywizji nie 
stronę oddziału niemieckiego o |miecki generał Gawanthy zma 


otworzył ogień. 


straszny: 35 żołnierzy padło tru 


pem na miejscu, Bezpośrednio 
po tym podoficer czeski popełe 
nił samobójstwo, 


Wiadomości z Czech, które |kazuje Gestapo przejęła list ge 


nadeszły w dniu wczorajszym 
wskazują wyraźnie, że niemiec 
cy okupanci obchodzą się w nie 
litościwy sposób z mieszkańca: 
mi. Codziennie, masowe areszto 
wania wywołują zrozumiały nie 
pokój. Doszło do tego, że wiele 
osób nie opuszcza swych miesze 
kań, sądząc, że może w ten spoz 
sób ujdą przed Gestapo. Nie 


Rezultat był |na skutek ataku sercowego, Tak 
| brzmiał urzędowy 


komunikat. 
Według bardziej źródłowych 
informacji sprawa ta przedsta: 
wia się zgoła inaczej. Jak się o« 


nerała, adresowany do jednego 
z przyjaciół w Rzeszy, któremu 
pisał, że okupacja Czech i Moe 
raw była zarządzeniem niepos 
trzebnym. Oczywiście, że gene» 
rałowi z tego tytułu groziła co» 
najmmiej degradacja. Jakby w 
przewidywaniu przykrych kon: 
sekwencji, generał Gawenthy po 
pełnił samobójstwo. 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


; Prasa hitlerowska , 
dodaje odwzgi zaniepokcjenemu 


społeczeństwu niemieckiemu 


BERLIN. Kontynuowana jest 


akcja propagandowa, mająca 
wykazać społeczeństwu nie- 
mieckiemu rzekomą słabość 


wszystkich ewntualnych prze- 
ciwników Rzeszy w konflikcie 
zbrojnym. 


Korespondencja „N.S.K.“ o- 
świadcza, że „panowanie An- 
glii na morzu jest zwykłą fik 
cją, gdyż, Niemcy, Japonia, i 
Włochy posiadają wspólnie wię 
A jednostek bojowych od An 
glii'. 


Japończycy zrezygnowali z ofensywy 


SZANGHAJ. Jak donosi ko- 
munikat chiński na  południo- 
wo - wschodniej części prowin 
cji Szansi, po uporczywych wal 
kach, Japończycy zrezygnowali 
z ofensywy i przeszli do obro- 


ny, 

40 klm. na wschód od Jang- 
czen kolumna japońska w sile 
2 tys. piechoty, popartej przez 
10 działów artyleryjskich wzno 
wiła silne natarcie na pozycje 
chińskie. Japończycy użyli tu- 
taj gazów trujących. 

Walka trwała przez całą do- 
bę. 


Ostatecznie Japończycy zo- 


stali zmuszeni do pośpiesznego 
cofnięcia się, przy czym zosta- 


— m a TRD 


kę = Ta 


raid Grala Zeppelina“ 


nad wybrzeżami Szkocji ' 


LONDYN. 
pozostaje pod silnym wraże- 
niem sensacji, którą zanotowa» 
no w dniu wczorajszym. Oto u 
wybrzeży Szkocji zjawił się w 
czwartek sterowiec „Graf Zepe 
pelin”, który przeleciawszy pew 
ną dość znaczną przestrzeń za« 
wrócił 

Prasa angielska stwierdza, że 
Niemcy bynajmniej nie uprze- 
dziły władz angielskich o prze” 
locie Zeppelina, A tymczasem 
Niemcy w _najbezczelniejszy 
sposób zaprzeczają, jakoby 
„Graf Zeppelin” przelatywał u 
wybrzeży szkodkich. Władze 
angielskie są w posiadaniu ze» 


Sojusz Japonii z „osią 
tematem obrad ambasadorów japońskich 


RZYM. Ambasador Japonii w 
Rzymie Toszio Sziratori i amba- 
sador Japonii w Berlinie Hiraszi 
Oszima odbyli w willi d'Este na 
brzegu jeziora Como rozmowę 


obaj dyplomaci oświadczyli 
przedstawicielom prasy, że dla 
swej rozmowy wybrali willę 
d'Este, ponieważ tutaj odbyło 
się spotkanie Ciano z Ribben - 


pinia angielska ]znań lotnika, który 
stał dla zbadania wiadomości o 


wysłany zo 


pojawieniu się sterowca. Otóż 
lotnik ten kategorycznie stwier- 
dza, że gdy samolot jego został 
spostrzeżony — sterowiec naz 
tychmiast zawrócił i całą siłą mo 
torów poleciał w stronę morza. 
W dalszym ciągu lotnik angiel= 


brak benzyny 

BERLIN. Zarówno w Berli- 
nie, jak w Hamburgu, stali na- 
bywcy benzyny mogą kupować 
jednorazowo najwyżej 10 lit- 
rów, podczas gdy klientom przy 
godnym sprzedaje się tylko 5 
litrów. 


Stosunki handlowe 


włosko-jugosłowiańskie 


TOKIO. Sytuacja na granicy 
mongolsko - mandżurskiej zao- 
strza, się, oświadczył rzecznik 
sztabu japońskiego. Sowiecko- 


ski oświadczył, że samolotem 
swym zbliżył się na taką odleg= 
łość, iż wyraźnie odczytał na ka 
dłubie napis: „Graf Zeppelin”. 

sprawie tajemniczego rai- 
du niemieckiego sterowca wła: 
dze angielskie zaimterpelowały 
Niemców. Ci zrazu kategorycze 
nie zaprzeczyli wszelkim infore 
macjom o przelocie  sterowca, 
wreszcie jednak „łaskawie” przy 
znali się, że „Graf Zeppelin” 
istotnie znajduje się w podróży, 
nie przypuszczają jednak, by aż 
tak daleko się,.. zapędził. 

Tak czy inaczej nowy, tajeme 
niczy raid niemieckiego sterowe 
ca wzbudził silne wrażenie w ca: 
łej Anglii. 


w prowincji Szansi 


wili na polu bitwy ponad 400 
zabitych i ciężko rannych. 


+ 


Z prasy 


Niemcom patrzą 
na palce 


„Goniec Warszawski” pisze: 

Hitlerowska dyplomacja, zdystan- 
wana w inicjatywie i w sukcesach 
przez dyplomację angielską, opukuje 
różne punkty w Europie, aby poszczy 


cić się sukcesami przed jesiennym 
kongresem partyji i dostarczyć 
Fiihrerowi materi do „radosnej“ 


mowy. Przede wszystkim więc hitle< 
rowcy krzątają się na 4 
skim, mając nadzieję, że wbiją klina 
między Polskę i państwa zachodnie 
oraz, że zmęczą Polaków nieustanny- 
mi incydentami, prowokacjami i plotr 
kami. 


Akcja ta jednak idzie opornie i nie 
przynosi hiłlerowcom sukcesów. Pols 
ska pilnie patrzy na ręce hitlerowców 
gdańskich, gotowa w każdej chwili t- 
krócić wybryki polityczne senatu 
gdańskiego, zaś Anglia i Francja stó- 
ją wiernie w tej sprawie przy Polsce. 
Zdecydowane oświadczenia  angiels 
skich i francuskich mężów stanu oraz 
czujność prasy obu narodów zachod- 
nich nie pozostawiły hitlerowcom żad 
mych wątpliwości. Anglicy i Fran 
Pó uruchomią swoję armie 
i floty, jeśli zagrożona przez 
Polska uzna Sen aiy wystąpić 
Peoelu Niesom . stih Pad ik 

Woy erowcy nie 
względem żadnych złudzeń, już obec- 
nie sztaby angielski i francuski urus 
chomiły znaczne siły, gotowe w każ” 
dej chwili do PARA akcji. Dzisiaj 
Niemcom patrzą na palce i obserwują 
ich każdy krok nie tylko dyplomaci 
i politycy angielscy, francuscy i pol- 
scy, ale również szłaby armii tych 
państw. O zaskoczeniu, jak w roku ze 
szłym Czechosłowacji, nie może być 
mowy. Czujność podwojono. 


„PROSZKI 
MIGRENO-NERVOSIN 


mó „kl 


PE. 


tropem, co jest dobrym prognol 

stykiem dla planów Japonii. 
Obaj dyplomaci pozóstaną w 

willi d'Este do końca tygodnia. 


rozmowę na temat zacieśnienia 
więzów Japonii z państwami o- 


RYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWitp 


ŁACAJCIE PROSZKÓW TYLKO W miGIEMICZYYCH TOREBKACH, 


mongolskie oddziały przekroczyć | 
miały granicę w pobliżu rzeki 
Khakhałka i Holstein. 


„b 


Po zakończeniu konferencji 


fR Tata NOMf w 


a 
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IRETE U 
SOBOTA 
N. Marii P. 
Śnieżnej. 
Jutro: Przemienie 
Słońca wsch. 4.01 
zach. 19.22. 
Sierpnia f, zach 1922. 
20.53 zach. 9.33. 


KRONIKA HISTORYCZNA 
1579. Zmarł kardynał Stan. Hoziusz. 
1772. Pierwszy rozbiór Polski. + 
1864. Tragiczna śmierć Romualda 

Traugutta i towarz. na szubie- 


nicy. 
1908. Pierwsza podróż Zeppelina 
1915. Rosjanie opuszczają Warszawę. 
PRZYSŁOWIA: 


wszys! j 
czego sami zrobić nie potrafią, 


=ZRADIOGE 


WARSZAWA I. 
SOBOTA, 5 sierpnia. 

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muzyka (płyty). 8.15 „Krosna w Ka 
mienicy Polskiej“, 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. połudriowa. 14.45 Aud. dla dzie 
ci: „Wesoły podwieczorek 15.15 Szta 
feta 25»lecia I Kadrowej wyrusza 2 
Krzywopłot. 1520 Muz, popularna z 
Katowic. 15.45 Wiad. gospod., 16.00 
Dziennik i pogad. akt. 16.20 Polonezy 
w wyk. pa Drzewieckiego (for 
tepian). 16.45 Kronika wydarzeń w 
technice. 17.00 Muz. do tańca (płyty). 
18.00 „Echa mocy i chwały”. 18.10 
Koncert muz. polskiej (z Gdyri). 


19.00 „Przez siedem mórz do siedmiu į 


wzgórz” — wesoła powieść radiowa. 
19.25 Pog. akt. 19.35 Aud. dla Pola- 
ków z zagranicy. 20.05 Tadeusz Sygie 
tyński: Szkice mazowieckie. 


Przbycie sztafet 25-lecia wymarszu I | 


Kadrowej do Oleandrów. 20.45 Apel 


egłych I Kompanii Kadrowej. 21.00 , 


pol 

Aud. inform. 21.20 Koncert" symf. 
22.00 Komendant przed Szóstym Sier 
pnia. 22.30 D. c. muzyki. 23.00 Ost. 
Gziernik. 23.06 Wiad. w jęz. niem. i 


pa angie, 23.20 Polska muzyka tanecz. 


WARSZAWĄ II. 
13.00 Koncert rozrywkowy ze Lwo- 
wa. 14.00 Parę inform. 14.15 Muz. ka 


Uroczystości Czynu Zbrojnego 


Nr. 214 


Cały kraj szykuje się na dzień 6-go sierpnia 


Gen. Sosnkowski poprowadzi defiladę przed 
Naczelnym Wodzem 


Wielką defiladę:przed naczel- 
nym wodzem, w historycznym 
dniu. 6 sierpnia, prowadzić bę- 
dze jako dowódca całości gen. 
broni Kazimierz Sosnkowski, je 
den z najdawniejszych współpra 
cowników Józefa Piłsudskiego, 
dawny szef sztabu l-szej bry- 
gady. 

Za gen. Sosnkowskim masze- 
rują pozostali przy życiu człon- 
kowie pierwszego patrolu Beli- 


Związek Rezerwistów na uroczystościach legionowych 


W uroczystościach krakow- 
skich bierze udział kilka tysię- 
cy członków Związków Rezerwi 
stów w oddziałach zwartych z 
terenu krakowskiego i śląskiego. 
Umundurowani rezerwiści będą 
tworzyli, na równi z innymi 
bratnimi organizacjami straż po 
rządkową podczas uroczystości. 
Ze wszystkich powiatów zjadą 
do Krakowa poczty chorągwiane 
Z. R., które przedefilują przed 


som głównych osobistości Wojska 
Polskiego. 


Francuski dziennik o wodzach Polski 


PARYŻ. W ankiecie o wielkich wo pod tyt. „Stary marszałek sam wyz- 
dzach wojskowych świata dziennik ; 
„Paris Midi* poświęca ostatni arty- | 
| kut p. t. „Cień Piłsudskiego panuje do | państwie”, 
|dziś dnia nad armią Polską* życiory | Autorzy Lucien Corosi i Charles | wodza. 


| 


Artykuł umieszczony na czołowym 'reżymach totalnych, walki rywałów 
miejscu zaopatrzony jest w fotografię | ubiegających się o następstwo po dyk 
marszałka Śmigłego - Rydża oraz 'taturze. 


ny generałowie: 
Grzmot - Skotnicki i Kmicic - 
Skrzyński, oraz płk. Hanka-Ku- 
lesza. 


nu Legionowego o godz. 18—19 cap- 
strzykiem orkiestr wojskowych, strze- 
leckich i miejskich, Następnie na Ryn 
Za nimi, maszeruje komendant postę nieg koncertować koja 
naczelny Związku Legionistów | 9% wojskowe, po czym, koia 

RATE z | nież na Rynku Starego Miasta nastą- 
minister płk. Juliusz Ulrych, pi zbiórka organizacji i publiczności. 
prowadząc olbrzymią, liczącą | Po odebranin raportu organizacji 
ponad 1.300 sztandarów kolum- przez dowódcę okręgu korpusu, o 
nę pocztów sztandarowych, le- godz, 20-ej zapłoną ogniska strzelece 
gionistów, peowiaków i grup 
zjazdowych. 


Wodzem Naczelnym. W defila- 
dzie weźmie również udział ba- 
talion Z. R. Na czele batalionu 
będą kroczyły władze Związku 
z członkami Zarządu Głównego 
Z. R. na czele. 

W całym kraju odbędą się w 
dniu 6 sierpnia specjalne zebra- 
nia wszystkich członków Związ- 
ku Rezerwistów i Rodziny Re- 
zerwistów dla uczczenia 25-ej 
rocznicy Czynu Legionowego. 


BERLIN. Prasa donosi z Pra- 


mieckiej. 


nastąpiło zderzenie się autobus 


Zdaniem autorów Polska tego nie 
naczył swego następcę, który w 49 | bezpieczeństwa uniknęła przez wyzna 
roku życia staje się drugą osobą w | czenie jeszcze za życia Piłsudskiego 
następcy na stanowisko naczelnego 


Nouaille zwracają uwagę na niebez- 


Obok życiorysu marszałka Śmigłe 
pieczeństwo istniejące we wszystkich 


go - Rydza artykuł podaje życiorysy 
gen. Kasprzyckiego, gen. Stachiewi- 
cza, admirała Świrskiego i gen Kalku 


Lord Barnby rczmawia z naszym współpracownikiem 


Przybył do Warszawy jeden z naje 


meralna (płyty). 15.00 Koncert solis:| bardziej wpływowych członków Izby 


tów. Ada Witowska - Kamińska — 
mezzof- sopran, Tomasz Dąbrowski— 
tenor, 15.30 Muz. obiadowa. 16.30. 
Ork. Francuskiej Gwardii Republikań 
skiej (płyty). 17.05 Życie kulturalne 


Składajcie 
ofiary na 


F. 0. N.=: 
w J] 


Czankingu 
przez Japończyków 


PARYŻ. Z Czankingu donoszą: Lot | 
mictwo japońskie  bombardowało 
wczoraj ponownie miasto i okolice. 

27 bombowców japońskich w trzech 
grupach dokonały kalejnych nalo- | 
tów ma główne objekty miasta oraz 
ekoliczne drogi. 

Z lotniska w Czankingu wystarto- 
walo kilkanaście chińskich samolo- 


Gen. Franco 


zamieszka w zamku 
ksiażąt Walencji 


MADRYT. Położony w pobliżu Ese 
curiału historyczny zamek książąt Wa 
lencji wybrany został na siedzibę ges 
nerała Franco. | 

Od kilku dni przysłąpiono już do 
odpowiednich prac resłauracyjnych, 
które ukończone być mają w niedła- 
gim czasie, Zamek znajduje się o nie- 
całą godzinę drogi samochodem z 
Madrytu, 


Lordów, a zarazem wielki potentat 
przemysłu angielskiego Lord Barnby. 
Zamieszkał w pałacu Józefa hr. Pos 
tockiego, dyrektora departamentu zaz 
chodniego, na Krakowskim 
Przedmieściu. Udał się do Łańcuta, za 
proszony tam przez Alfr. hr. Potockie 
go, jako serdeczny przyjaciel jego 

ata Jerzego hr. Potockiego, amba- 
sadora R, P. w Waszyngtonie. Przed 
wyjazdem był podejmowany śnia= 
daniem przez Polsko - Brytyjską Izbę 
Handlową. 

Współpracownik nasz odwiedził lor 
by w pokojach gościnnych 
pałacu hr, Połockich i odbył interesu- 
jaca pogawędkę z dostojnym gościem, 

tóry odgrywa równie wielką rolę w 
Izbie Lordów, jak w życiu przemysł”: 
wym Wielkiej Brytanii i był przez 
dłuższy czas nawet prezesem Federacji 
Przemysłu Brytyjskiego, centralnej orz 
anizacji zrzeszającej przemysł 

ielkiej Brytanii. 

Interesuje się przemysłem rów 
nież innych krajów, a szczegól- 
niej Polski. Ponieważ w swej oj- 
czyźnie zajmuje poważne stano- 
wisko w przemyśle zwłaszcza 
włókienniczym, więc i u nas też 
ta dziedzina przemysłu go szcze- 
gólnie interesuje i dlatego wła- 
śnie swój pobyt w Polsce rozpo- 
czął od odwiedzin Łodzi. 

Mówi, że zna doskonale wa- 
runki w jakich się w Łodzi pra- 
cuje į bliskie mu są potrzeby 
przemysłu łódzkiego. Zresztą, od 
wiedza Łódź stale, conajmniej 
raz na rok, a niekiedy i po kil- 

a razy rocznie. 

Pragnał uczynić wiele dla 
przemysłu łódzkiego, a podróżu- 
jąc wiele, chcałby, jako serdecz- 
ny polonofil, uzyskać tereny zby 
tu dla włókiennictwa polskiego 
nietylko na rynkach swej ojczy- 
zny, ale również w szeregu in- 


nch krajów i szczególnie w St.| Bukvar* zamieścił artykuł p. t. „Nie 


| a ZZ CRDI i Ea R 


Straszna katastrofa samochodowa 


PARYŻ. W pobliżu miejsco- 
wości Jaures w Meksyku autoz 
bus, którym jechało 30 studen= 
tów, zderzył się w pełnym pę: 


Zjednoczonych, które _ równieżj tym, co... linia powietrzna dla 
zna doskonale. paa Pessa słowem, czymś jak- 

Gdyśmy mówili o stosunkach: najbardziej 
polsko + angielskich, lord Barn- Wreszcie  poruszyliśmy dość 
by dowodził, że Wielka Bryta- drażliwy temat — odroczenia ro 
nia jest przyzwyczajona do kon- kowań pożyczkowych. Tu lord 
taktu z bardzo licznymi naroda-, Barnby nie zawahał się przyznać. 
mi į dzięki tej swego rodzaju ma że przerwanie rokowań jest oko- 
sowości kontaktów, początkowo! licznością raczej przykrą. Wyra- 


niezbędnym. 


Wzmoże Się'iransowapotęga = 


cie stosunków 


skich. 


polsko - angiel-| obu punktów widzenia. Uważa, 
Teraz dopiero wreszcie; że żądania Polski miały swe u- 


miarach, jak bardzo stosunki han | dnak, pełen najgłębszego zaufa- 
dlowe i polityczne obu narodów | nia w mądrość angielskich poli- 
mogą być obustronnie pożytecz- | tyków skarbowych, jest przeko- 
ne. To też panuje już jak najbar| nany, że znajdą z pewnością spo 
dziej powszechne i żywe zrozu- 
mienie dla interesów Polski. 
Przemówienia premiera Chamber 
laina i lorda Halifaxa są dokład- 
nym odzwierciedleniem tego, co 


sób, który zdoła pogodzić oba 
stanowiska bez uszczerbku dla 
konieczności okazywania Polsce 
pomocy jak najbardziej wszech- 
stronnej. Uczyni się wszystko mo 
myśli i co czuje dla Polski każ-| żliwe, by spotęgować siłę finan- 
dy Anglik. ;sową Polski į zabezpieczyć jej 
Jesteśmy bezwarunkowo zde-! walutę. 
cydowani okazać Polsce jak naj-| Gdy zaś zapytaliśmy lorda 
dalej idącą pomoc, gdyby zaszła| Barnby o sposoby ku temu, o: 
ku temu potrzeba — stwierdza | świadczył, że jego dążeniem jest 
lord Barnby. takie powiększenie angielskich za 
Gdy padło z naszej strony py- kupów w Polsce, by jak najbar- 
tanie, czy istnieje w Anglii rów-| dziej wzmóc wywóz polski, któ- 
nie wielkie zrozumienie dla fak-| ry w ten sposób coraz bardziej 
tu, że Gdańsk jest dla nas spra-| będzie mógł rozszerzyć ramy 
wą życia, lord Barnby odrzekł, | swego eksportu i tym najskutecz- 
że co do tego nie powinniśmy| niej pokrzepi się, wzrośnie na 
mieć żadnych wątpliwości. Jego | sile i tym łatwiej będzie mógł 
zdaniem, Gdańsk jest dla Polski! stawić czoło swym wrogom. 


gi, że dokonano tam ostatnio sze | grożą kary do e 
regu aresztowań wśród Czechów. | więzienia, znajdują się m. in. b. 
oskarżonych o obrazę armii nie- | oficerowie armii 


zrozumiano we właściwych roz- zasadnienie. Z drugiej strony je- 


Orkiestry wojskowe rozpoczną uroczystości 


legionowe w stolicy 


uchowski, | W dniu 5 b. m. rozpoczną się w| kie i podniesione zostaną Ą 
qt Warszawie uroczystości 25zlecia Czy-| dzy godz. 20 a 22 odczytany zostanie 


flagi. Mie 


pierwszy rozkaz Józefa Piłsudskiego 
do Kompanii Kadrowej. Po przemó- 
wieniach przedstawicieli Związku 
Strzeleckiego i Związku Legionistów, 
nastąpią deklamacje, ślubowanie, 
branie ognia przez sztafetę motocy 
wą Związku Strzeleckiego, startującą 
do Irakowa i start sztafety. Uroczyse 
tości zakończy koncert i ściągnięcie 
flag z masztów, 


Aresztowanie Czechów 
za obrazę armii niemieckiej 


Wśród aresztowanych, którym 
6:ciu miesięcy 


czechosłowac- 
kiej. 


$Kmierć 7 skautów 
w katastrofie samochodowej 
MEKSYK. W  Chichuahua |su z samochodem ciężarowym. 


W wypadku tym zabitych zos 
stało 7 skautów, a 20 dalszych 
jadących autobusem odniosło 
rany. 


Dwie kałastrofy 


pod Maćrytem 
Pożar pociągu i autokar 
w rowie 


MADRYT. Wskutek zaprósze- 
nia ognia z paleniska lokomoty= 
wy 50 butli z acetylenem, wie- 


zionych w pociągu osobowo -te 


warowym, zmierzającym z Ma- 
drytu do Palerme. Wskutek wy 
buchu powstał pożar, który ogar 
nął wszystkie wagony towaro- 
we. Wśród pasażerów wybuch- 
ła panika. Kilkanaście osób któ- 
re wyskoczyło w biegu, nie cze- 
kając na zatrzymanie pociągu, 
odniosło ciężkie obrażenia, 
Druga katastrofa wydarzyła 
się na drodze pomiędzy Jean i 


nych kół na zakręcie spadł z wy 
sokiego nasypu odkryty auto- 
kar wiozący młode dziewczęta 
i chłopców, członków Falangi, 
na uroczystości organizacyjne. 
W katastrofie zabitych zostało 8 
osób, sześć zaś odniosło poważne 
obrażenia. 


w rałuszu wiedeńskim 


WIEDEŃ. W ratuszu wiedeńskim 
zostanie otwarta e dla publicz» 
ności wiełka sala, w której przedsta- 
np będzie historia Wiednia i jego 
walk, 


Sala ta zawierać będzie dwa nowe 
gobeliny, przedstawiające oblężenie 
Wiednia przez Turków w roku 1683 
z uwypukleniem roli ówczesnego bur- 
mistrza Wiednia Liebenberga, 


Na razie nie wiadomo czy w sali tej 
znajdować się będzie również obraz 
polskiego malarza Batowskiego, ofia- 
rowany przez Polskę przed kilkoma 
laty gminie miasta Wiednia, a przed- 
stawiający króla Sobieskiego na ko: 
niu pod Wiedniem, 


Anglicy może niedoceniali należy| ził żal, że nie udało się "z ecero. Wskutek zarzucenia tyl 


Niemieckie metody 


wydzierania ziemi jugosłowiańskiej 


BIAŁOGRÓD Tygodnik „Seljaczki dopuści aby ziemia z rąk Serbskich i 
Chorwackich przechodziła w ręce ob 


oddawajcie ziemi >bcym*, w którym cych t. j. Niemców, którzy pieniądze 


zwracą uwagę n2 czynione ostatnio 
przez niemieckich posłów i senato- 
rów starania u prezesa rady minis 
trów i poszczególnych członków ga 
binetu w sprawie zmiany ustawy o 
bywanie ziemi Serbom i Chorwatom. 
Jugosławii. Ustawa ta utrudnia na 
bywanie ziemi Serbom i Horwatom. 


dzie z samochodem ciężarowym. 

Wędług nadeszłych tu wiado 
mości w katastrofie zginęło 8 
osób, 12 zostało rannych. 


na kupno ziemi otrzymują z specjal 
nych funduszów zagranicznych, 

Od roku 1919 po dzień dzisiejszy na 
ziemiach północnych Jugosławii oko 
ło miliona morgów z rąk Serbskich 
i Chorwackich przeszło w władanie 
ni :mieckie. 


Fakt stałego powiększania przez 


Pismo wyraża nadzieję, że rząd nie Niemców ilości ziemi w północnej Ju 


gosławii odbywa się, zdaniem pisma, 
według ustalonego planu, który bynaj 
mniej nie jest wynikiem głodu ziemi 
rolników mniejszości niemieckiej. 

Dzieje „się to dla potrzeb pewnych 
planów i idei, pochodzących z zagra- 
nicy, mających na celu germanizowa 
nie tej części Jugosławii. 

Pismo wzywa gorąco do strzeżenia 
ziemi jak oka w głowie, albowiem 
ziemia jest podstawą wolności i nie 
zależności 
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Trochę więcej dhałości o zdrowie pracownika 


Ciężkie warunki pracy zwrotniczych i przetokowych 


„Jadac pociągiem widujemy | li podnosi się. Pociąg rusza w | semafory i sygnały 


niekiedy w pobliżu stacji węzło- ata drogę. 


wych wysokie, do gołębników 
podobne, budyneczki, z których 
okien wyglądają ludzie bacznym 
wzrokiem odprowadzający nasz 
pociąg. 

..Wzdłuż szlaków kolejowych, 
w pobliżu stacji i na skrzyżowa- 
niach pociągi z charakterystycz- 
nym stukotem mijają zwrotnice. 
Wyglądamy oknem wagonu, wi 
dzimy plątaninę drążków, zao- 
patrzonych w latarki, pokryte 
jakimiś tajemniczymi sygnała- 
mi, 4 

„Pociąg zatrzymał się nieocze 
kiwanie w szczerym polu. Po- 
dróżni zaniepokojeni wysuwają 
głowy przez okna. 

'— Panie konduktorze, dla - 
czego stoimy? 

— Semafor zamknięty! 

Podróżni przyglądają się z za- 
siekawieniem opuszczonemu ra- 
mieniu semafora, które po chwi- 


- krańca Polski na 


Te wszystkie semafory, Syg- 
nały, zwrotnice byłyby mart- 
wym mechanizmem, gdyby nie 
ożywiała ich czujna myśl czło- 
wieka. 

Aby pasażer mógł spokojnie 
zdrzemnąć się w podróży z jed- 


drugi, 
ktoś musi czuwać, ktoś musi 
dbać o to, aby zwrotnica była 


prawidłowo nastawiona, aby tor, 
po którym jedziemy, był wolny. 


Tym „kimś“ są zwrotniczo- 


świetlne, 
które odczytać potrafi tylko ma 
szynista i konduktor pędzącego 
na szlaku pociągu. 

To zwrotniczowie przerzucają 
t. zw. „cymbałki —ręczne zwrot 
nice, bacząc, aby pociąg, który 
nadjedzie, nie wjechał na tor 
już zajęty przez inny pociąg, a- 
by trafił tam gdzie powinien. 

Wreszcie do tej grupy pracow 
ników należą ci, którzy przygo- 
towują pociągi do drogi. Spina- 
ją wagony, ustawiają je w po- 
ciągi. Najwięcej pracy wymaga 


wie. Bezimienna grupa pracow- | przetaczanie pojedyńczych wa- 
ników kolejowych, z którymi pu |gonów na miejsce formowania 


bliczność prawie nigdy się nie 
sty ka, rzadko widuje i nic o nich 
nie wie. 

Oni to wyglądają oknem na- 


pociągu. Stąd noszą nazwę „prze 
tokowych'. 

— Jakie są warunki pracy pa 
nów? — zapytujemy jednego z 


stawni, czekając aż pociąg prze |pracowników tej grupy. 


jedzie i jednym ruchem skom- 
plikowanego mechanizmu blo- 


— Na ogół równie ciężkie jak 
wszystkich pracowników kolejo- 


kowego zwalniają jedne tory, za | wych. Zwłaszcza ciągłe napięcie 


zamykają inne, uruchamiają 


nerwowe niesłychanie nas wy- 


Trzeba ogólnej aiz beztobociem 


nie na podwórkach samorządowych 


W dniu 1 b. m. w artykule pt. 
„Pożyczki mniejsze od wpłat. 
Błędy organizacyjne Funduszu 
Pracy” „, „Goniec Warszawski 
ponówmie zaatakował Fundusz 
Pracy, stajac w obronie samorzą 

. Autor uważa, że opłaty, 
ściągane na Fudusz Pracy z tere 
nów powaczególny ch woje 

powinny być tym woje 
w całości zwracane. 
e odpowiedzi na to zazna« 
czyć musimy, że najgłównieje 
szym zadaniem Funduszu Prae 
cy jest organizacja rynku pracy 
i walka z bezrobociem drogą pro 
duktywnego A: ea 
imstybucja centralna, umdusz 
Pracy zdaje sobie dokładnie 
sprawę z rozmiarów bezrobocia 
ua poszczególnych terenach i 
przydziela odpowiednie kredy» 
ty tym samorządom, które tego 
najbardziej potrzebują. Przy 
tym Fundusz Pracy finansuje 
przede wszystkim inwestycje 
rentowme, z 7 których dochody 
powi ją fundusze własne 
samorządów i umożliwiają im 
przeprowadzenie inwesty: 
mniej rentownych, a zdał; 
ty 

Wyobrażmy sobie, že samo- 

y zaczną same Ściągać i zus 
Żywać na własne potrzeby opła: 
ty, którymi obeanie dysponuje 
Fundusz Pracy. Jakiż tego byłe 
by rezultat? Oto z całą pewno» 
ścią można twierdzić, że taki par 
tykulamy system byłby przy» 

ejem dla bogatych samorzą: 
dów, które zyskałyby w ten spo 
sób nowe, obfite źródło docho= 
ów, — postawiłby natomiast 
w krytycznej sytuacji cały sze» 
reg samorządów biedniejszych, 
które tylko dzięki kredytom i 
dotacjom Funduszu Pracy mos 
gą prowadzić racjonalną gospo% 
darkę inwestycyjną. Pozbawio» 
ne pomocy ze strony Funduszu 
Pracy samorządy biedniejsze 
nie mogłyby ani prowadzić wal- 
ki z bezrobociem na swoim tere 
nie, ani inwestować. I choć miae 
sta twierdzą, że należy: im oddać 
to, co z ich terenu ściąga Fun- 
dusz Pracy, a one już same daz 
dzą sobie radę ze swoim bezro* 
bociem, — rozumowanie to jest 
całkiem niesłuszne. 

Fundusz Pracy ma bardzo roz 
ległe zadania; finansowanie in- 
westycyj samorządowych jest 
tylko fragmentem jego działal- 
ności. Głównym zaś jego zadaz 
niem jest organizacja rynku praz 
cy — i tego zagadnienia nie bẹ- 
dą mogły rozwiązać samorządy 


TEE EC "WE 


interes” 
cji” nie pozwalają na to, by saz 


we własnym zakresie. Racjonsle 
nie natomiast rozwiąże je Fune 
dusz Pracy, który — jak to już 
na wstępie zaznaczyliśmy—roz= 
porządza danymi co do nasile: 
nia bezrobocia na poszczególe 
nych terenach, W przydzielaniu 

więc kredytów Fundusz Prac 
kieruje się wskaźnikiem atii 
szego nasilenia bezrobocia, roza 

wiązując SĘ walki 
utor artykułu twierdzi, że 
„Fumdusz Pracy musi mieć ogól 
ny interes na oku i musi mieć 
swobodę dyspozycji”. Zupełnie 
słusznie. Ten właśnie „ogólny 
i „swoboda dyspozy: 


morządy miały same konsumo” 
wać świadczenia, ściągane do= 
tychczas przez Fundusz Pracy. 
Działoby się to bowiem z krzyw 


dą dla biedniejszych samorzą: 
dów i one same najprawdopo* 
dobniej zażądałyby utrzymania 
istniejącego stanu rzeczy, 
się tyczy planowości w in 
westycjach samorządowych, to 
z całym naciskiem należy pod: 
kreślić, że za tę planowość od: 
powiadają samorządy, a nie Fun 
dusz Pracy. Jak A Re jede 
nak ustalić, nie było dotychczas 
SZM u, by Fundusz Pracy 
aż pahana się w robo 
tę samorządową, która musi być 
wykonana, przerwał jej finanz 
sowanie przed całkowitym zaz 
kończeniem. Dotyczy to, oczy: 
wiście, takich robót, jak budow» 


lane, wodne, kanalizacyjne itp. Nr. 152597, 173655, 


I w tym więc widzimy całko= 


witą planowość w działalności Nr. 150897, 151638, 


Funduszu Pracy. 


czerpuje, a władze nie chcą tego 
uwzględniać przy wymiarze ur 
lopów, które u nas powinny być 
dłuższe, niż normy robotnicze. 

— Jedną z głównych bolączek, 
poza tym jest przemęczenie spo 
wodowane przekraczaniem cza- 
su pracy. 

— A więc i u panów także obo 
wiązują swe  osławione już 
„współczynniki pracy“? 

— Natuarlnie. Tak np. godzi- 
na pracy przetokowego liczy się 
tylko w tym wypadku za pełną 
godzinę, gdy pracownicy obsłu- 
gujący jeden parowóz przetoko- 
wy uformują więcej niż 48 po- 
ciągów w ciągu doby. Gdy ten 
przepis wydawano, w roku 1920, 
pociągi towarowe składały się 
najwyżej z 60 wagonów, dziś po 
ciąg towarowy liczy 75 wago- 
nów. Jasne jest, że 48 takich po 
ciągów w ciągu doby sformować 
nie podobna. Zapracowujemy 
się więc, by wypracować prze- 
pisaną liczbę godzin w miesią- 
cu. 

Mamy również wiele innych 
bolączek — opowiada nam dalej 
1 asz rozmówca—Np. popychanie 
wagonu i spinanie go powodu- 
je bardzo często skaleczenia 
rąk o zardzewiałe sprzęgła. Od 
dawna prosimy o'przydział ręka 
wie skórzanych. Pracownikom 
w fabrykach przysługuje ochro 
na bezpieczeństwa pracy, bo 
nad tym czuwają 


raz drogą biurokratyczną i tra- 
fia na mur „braku kredytów“. 
—W ogóle sprawa odzieży jest 
dla nas przedmiotem ciągłej u- 
dręki. Letnich bluz dla zwrotni 
czych i przetokowych doprosić 
się nie można, podobnie jak pła 
szczy nieprzemakalnych. A prze 
cież pracujemy pod gołym nie- 
bem, największy skwar, czy naj 
gorsza niepogoda nie zwalniają 
nas od obowiązków. Zimą musi 
my przepychać się na torach 
przez zaspy śnieżne, nogi mamy 
poodmrażane, a butów -filco- 
wych wydać nam nie chcą. 


Są jeszcze inne sprawy, 
mniej ważne, ale też dokuczli- 
we. Np. pracownicy zapalający 
sygnały na rozjazdach, zużywa 
ją własne zapałki. Niby grosze, 
ale przecież dla ludzi źle sytu- 
owanych to wydatek. I bez ra- 
cji boć przecież pp urzędnicy nie 
przynoszą do biur „własnych 
piór, atramentu i papieru. - Al- 
bo np. sprawa takich trąbek sy 
gnałowych, które przekazujemy 
wraz ze służbą następcy. Nie mo 
żemy przekonać naszych władz, 
że trzeba przydzielić każdemu 
osobny ustnik, tak, aby jeden po 
drugim nie musiał oblizywać 
trąbki. Taka elementarna zasada 
hygieniczna nie może jakoś tra 
fić do przekonania pp. biurokra 
tów — zakończył rozmowę p. 


inspektorzy |zwrotniczy, śpiesząc do swych 


pracy, unas wszystko idzie za- obowiązków. 


losowanie Książeczek Premiowych P.K.0. 


Dnia 31 lipca 1939 r. odbyło się w 
PKO 17 publiczne premiowanie ksią- 
żeczek 2h premiowa 
nych serii II 


w rdan brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w ter- 
minie do dnia 2 lipca 1939 r. 
| Premie po zł. 1.000 padły na Nr. 
180244, 183748, 
217886, 230947. 

Premie po zł 500 — padły na Nr. 
157333, 165129, 
167556, 171421, 173116, 179483, 180136, 


W cztery cczy 
Intymne rozmowy z Czytelnikami 


Kobieta a tramwaj 


„„KONDUKTOR TRAMWA- 
JOWY“ z Mokotowa pisze nam: 

„Kochany Panie Redaktorze, 
zwracam się o radę do Ciebie, 
jak do ojca. Mam lat 27, a już 
nie chce mi się żyć na świecie. 
Choć wszyscy mi mówią, że je- 
stem ładnym mężczyzną. Rze- 
czywiście jestem wysoki, postaw 
ny o dużych, niebieskich oczach 
i zgrabnej figurze. 

Zmałem już wiele kobiet, lecz z 
każdej drwiłem, bo mi się żadna 
z nich nie podobała. Lecz snadź 
skarał mnie Pan Bóg za moje 
postępki. Bo oto zdarzyło się, że 
jeździłem pewnego razu „jedyn- 
ka“ i wsiadta do mnie piękna pa 
ni. Śmiało mogę rzec, że była 
śliczna. Czarnulka o ładnej 
grzywce, o ślicznych oczętach, 
czarnych, jak węgle, o cudnej 
fugirce. 

Od pierwszego wejrzenia za- 
kochałem się, ale nie miałem spo 
sobności poznać jej, gdyż czyta- 
ła naszą gazetę i właśnie dział 
„W cztery oczy”. Gdy skończyła 
czytać, udało mi się jednak poz- 
nać ją. Gdy usłyszałem jej za- 
chwycający głosik, poczułem je 
szcze większą sympatię do tej 
czarnulki, lecz, niestety, nie 
długo to trwało. Mieliśmy zale 
dwie kilka przystanków do roz- 
mowy. Przy pożegnaniu umówi 
liśmy się na randkę. Gdy wysia- 


dła, zauważyłem, że weszła do 


Tylko bez gróźb, kochany Pa- 


domu na Dzikiej. Numer zapa- | nie Konduktorze, bo z tym Pan 


miętałem. Niestety, nie stawiła 
się na umówione miejsce. 

Nie wiedziałem, co ze sobą 
robić. Czy palnąć sobie w łeb 
czy pojechać tam, gdzie wysia- 
dła i zapytać dozorcę o nią. Po- 
jechałem rzeczywiście i pomó- 
wiłem z dozorcą. 

Okazuje się, według jego słów, 
że to córka jakiegoś kolegi, bo 
także tramwajarza, bardzo po- 
rządna panienka. Zapytałem o 
numer mieszkania, Powiedział. 
Posłałem więc chłopca do niej z 
listem. Odpowiedziano mi, że je 
szcze nie wróciła z pracy. Posta 
nowiłem zaczekać. Niestety, da- 
remnie. Nie doczekałem się. Nie 
wiedziałem, co robić nazajutrz: 
czy iść na służbę czy skończyć 
ze sobą, bo raz kozie śmierć, 
przynajmniej już nie będę się 
tak męczył. 

Jeżeli zaś, Redaktorze kocha- 
ny, nie dasz mi jakiej dobrej 
rady, będę zmuszony ją upilno- 
wać, zabić ją i siebie, bo dłużej 
już tak nie wytrzymam. Umie- 
ram z tęsknoty i żalu. Teraz je- 
dno z dwojga: albo dasz mi, ko- 
chany Redaktorze, skuteczną ra 
dę, wtedy wkrótce przysłałbym 


ze mną daleko nie zajedzie. Wy- 
sadzę Pana na najbliższym przy 
stanku, jak Pan to robi z pasa- 
żerami na gapę. Sytuacja Pana, 
zresztą, bynajmniej nie jest ta- 
ka tragiczna. Każdemu może się 
zdarzyć (choć rzeczywiście nie 
powinno), że czasem nie przyj- 
dzie na randkę. Każdemu może 
coś wypaść. Zresztą, nie rozu- 
miem „jak Pan mógł się nie do- 
czekać? Skoro tam mieszka i jest 
„porządną panienką“, to chyba 
ostatecznie przyszłaby do domu 
spać? Trzeba było nie tracić cier 
pliwości. 

Tak samo i teraz radzę jeszcze 
uzbroić się w trochę cierpliwoś- 
ci i napisać do niej list z prośbą 
o wytłumaczenie zawodu. Mo- 
że i chciała Pana uprzedzić o 
swej niemożności przybycia, ale 
nie znała adresu Pańskiego, więc 
nie mogła tego uczynić. 

Proszę więc pisać, ale w liście 
pomijać wszelkie groźby „zabój 
cze“ i „samobójcze, bo to ją 
może dla Pana usposobić jak 
najgorzej. Jestem święcie prze- 
konany, że gdy Pan będzie mą- 
drze i rozsądnie postępował osią 
gnie Pan swój cel. A nie będzie 


zaproszenie na ślub i wesele dla |ta, to będzie inna. Za niewiastą, 


Ciebie i całej Redakcji, a gdy nie | jak za tramwajem, nie warto bie | 


— skończę z nią i sam z sobą”. 


lgać. Można się potknąć! 


180728, 181327, 182859, 185047, 188457 


'193890, 198494, 205219, zak 208426, 
226853, 


212312, 217396, 223156, 225053, 
228159, 229381, 231354, 240050, 
Premie po zł. 250. — p: 

Nr. 150051, 151732, 151853, 
154070, 156309, 156829, 157230, 
159469, 159945, 160015, 163009, - 
164020, 164390, 164853, 168552, 
169428, 171011, 171149, 172165, 
175151, 175261, 174224, 175976, 
182475, 182623, 183358, 184127, 
'£8CZ6T 'Z9E88T '€L8ŁBI '9PELBT $ 
193449, 194094, 194127, 194355, 
198121, 198468, 198749, 198905, 
204437, 208493, 209979, 209509, 211153, 
213409, 216164, 217640, 218530, 219189, 
220527, 221521, 221658, 222543, 223377, 
225186, 225216, 225459, 228673, 230557, 
231193, 231936, 233402, 237334, 339392, 
441261, 241524, 244537, 245424, 245733, 
245988, 248715, 250073, 250079, 251432, 


Poza tym padło 285 premii 100 zł. 

Po raz trzeci pa premie po zł. 
100 na nrnr, 178122, 220405. 

Po raz drugi padły premie na na- 
stępujące książeczki: 

Premie po zł. 500. — padły na Nr. 
182859, 208274, 


Nr.: 151638, 157333, 
226856, 246684. 

ie po zł. 250. — na Nr. 
Nr.: 153130, 154070, 159945, 171149, 


175157, 218530, 219189, 220527, 221521, 

Premie po zł. 100 — padły na Nr. 
Nr.: 150469, 152304, 153519, 
171971, 177300, 177366, 180886, -182794, 
185266, 186085, 186293, 191233, 192581, 
192644, 201571, 202320, 204693, 209050, 
228353, 229001, 230632, 241402, 243728, 
245295, 249910. 

Ogółem padło 400 premij na łączną 
kwotę zł. 69.600. 

O wylosowanych premiach właś- 
ciciele książeczek są powiadomieni 
listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła-, 
dów. oszczędnościowych premiowa- 
nych serii III jest stały wzrost Ifcz= 
by premij w miarę wzrastania wkła- 
dów na książeczce, przy czym po 
otrzymaniu premij książeczki nie tra- 
cą swej ważności, lecz nadal biorą 
udział w następnych premiowaniach 
pod warunkiem regularnego ópłaca- 
nia dalszych wkładek. 

Książeczki serii III, na które padły 
premie w poprzednich premiowa- 
niach, dotychczas nie podjęte: 

ZA. 1000 na nr. 189245. 

ZA. 250 na nrnr.: 156620, 
201263, 201354, 207778, 232044, 
239626. 

Z4. 100 na nrnr.: 
151864, 152061, 152486, 
159526, 160660 161449, 
165634, 171339, 171855, 
186730, 186985, 188078, 
192569, 196040, 196738, 
201294, 203770, 214620, 
220390, 225103, 228482, 
238058, 243568. 248179, 
251412 


151220, 


172875, 
235967, 


150404, 151024, 
153744, 157043. 
161599, 165232, 
172638, 177255, 
189995, 190678, 
199346, 200159, 
217168, 219040, 
233289, 233541, 
248943. 249384, 


uz" r 


Nr. 216 


post: 
Kcję, aby dowiedzieć się,o jej losie. Nagle zaszła rzecz zgoła 
nieoczekiwana. 


Było to właśnie w chwili, gdy Aniela przygotowy 
wała w kuchni jakiś kleik dla chorego dziecka i namy 
ślała się, jak wszcząć akcję pomocy dla pani Stanisła- 

Pozostawić dziecko same w domu?... — wahała 
się — Nie, nie można zostawiać dziecka samego. 

, A jednak nie wolno pozostawiać pani Stanisławy 
bez pomocy. 

Po długich wahaniach — Aniela zdecydowała się. 
Innej rady nie ma. Ireczka jest dorosłą, mądrą dziew 
czyną. Nakarmi ją i wyjaśni, że idzie do miasta dowie 
dzieć się, czemu matka jej nie powraca... Dziecko na 
pewno ucieszy się! 

A może poprosić sąsiadkę, aby zaopiekowała się 
dzieckiem? 

Ale Aniela odrzuca taką myśl. Nie. Ludzie są 
zbyt ciekawscy. A jej sytuacja obecna nie pozwalała 
na to, aby pozwoliła ludziom interesować się jej oso- 
bistymi sprawami. Powinna pozostać dla dozorcy i dla 
sąsiadów Niemką, Berthą Schicht... Nie dobrze będzie, 
jeśli tu przyjdą obcy ludzie: mała Irecza sama, mimo 
woli zdradzi ją: dziewczynka nazwie ją po imieniu 
i zwróci się do niej po polsku. 

Aniela owiła więc postępować nadal w 
myśl powziętego z góry planu. Zabawi dziecko, pozo- 
stawi je i wyjdzie na miasto do adwokata. 

Nagle jednak usłyszała Aniela z kuchni jakieś 
dziwne jęki dziecka... jak gdyby dziecko dławiło się: 

— Mamusiu, mamusiu... 

Aniela pozostawiła wszystko w kuchni, wybiegła 


=- do dziecka wołając: 


Jerzy Garten E 
© 

Powieść ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego 6 


CI FZJEJEZJEZEJEJEJELJEZ 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy- 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanuwiła 
go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochai żonę i w tym 
cełu nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod- 
stępny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- 
gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helene zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- 
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

Jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście go porzu- 
ciła, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa- 
mobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
który, będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 

eckiem. 

Bronka obawiając się, że Helena mimo wszystko zabie- 
rze jej Jarockiego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. Banda 
otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
którą aresztowano. Jeden tylko Bartosz nie wierzył w winę 
Heleny i starał się wykazać, że jest niewirna. Bronka postano- 
wiła więc unieszkodliwić go. Usidliła bezrobotną Wandę Fo- 
kalską i nakłoniła ją do zeznania w policji, jakoby Bartosz 
wyznał jej po pijanemu, że zezwolił Helenie zabić dziecko. 
Bartosza aresztowano, a Bronka obawiając się, że Fo- 
kalska załamie sie podczas procesu zabiła ja. 

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał głos prokura- 


— Wysoki Sądzie, muszę rozpocząć mowę oskar- 
życielską od sprawy, która ma związek z moim oso- 
bistym ustosunkowaniem się do sztuki dramatycz- 
nej. Panowie sędmowie chyba się zdziwą, jaki związek 
ma sztuka dramatyczna z przestępstwem, o którym by 
ła tutaj mowa. Zaraz to Wysokiemu Sądowi wyjaś 
nię. 

— A więc mój stosunek do teatru: uważam sztukę 
dramatyczną za najsilniejszy sposób wyrażania twór- 
czości ludzkiej. Podziwiam sztukę przeobrażenia się 
zwykłego śmiertelnika w króla Lira, w zazdrosnego 
Otella, lub w jakąś inną postać. 

Nigdy nie zapomnę naszego wielkiego aktora Jó- 
zefa Węgrzyna w roli Otella, tego absolutnego uosobie 
nia niszczycielskiej zazdrości. Widziałem jak kobiety 
mdlały, gdy Węgrzyn - Otello — dusił Desdemonę. 
Wszyscy byli zachwyceni tą kreacją. 


— Już, już Ireczko, idę do ciebie... 


— Ma - mu ~- siu! — ucichło wołanie. 3 

Aniela zbliża się do łóżeczka z radosnym okrzy- 
kiem: 

— Zaraz dam ci coś dobrego do jedzenia... 

Ale ostatnie słowa zamarły Anieli w gardle. Rzu- 
ciła spojrzenie na dziecko i oniemiała z przerażenia. 

To ma być Ireczka? 

To jest dziecko, z którym rozmawiała przed kilku 

inami? 

Nie, Aniela nia poznaje dziecka, ktoś by pomyślał, 
że zamieniono tu dziecko... 

Chore dziecko było straszliwie zmienione: twa- 
rzyczka blada, wychudzona, pożółkła... Nos wydłużo- 
ny, oczy jak gdyby mgłą pokryte, rączki leżą nierucho 

o, zesztywniałe 


— [reczko, Treczko — dopadła Aniela po chwili 


.przerażenia do dziecka, widząc, jak bardzo zmieniło się 


w, jakim stanie znajduje się teraz. 

— [reczko — chwyciła Aniela dziecko w swe ra- 
miona, poczęła je tulić do siebie, chcąc je ogrzać — 
Ireczko, dziecino kochana... Otwórz oczęta... Spójrz, 
kto jest przy tobie, spójrz Ireczko! 

Dziecko zadrżało, i poczęło jąkać się: 

— Ma - ma.. 

Ale wnet potem omdlało znowu. Pani Stanisławie 
wydało się, że tuli do siebie trup dziecka... Że to kawał 
gliny... 

— Ireczko, kochane moje dziecko — rozpłakała 


się Aniela i chciała wszcząć alarm, wezwać pomoc... | 


Dziecko umiera... Trzeba je ratować... 


— Mój Boże, Ireczko, otwórz twe oczęta, spójrz | 


na mnie... Czy mnie widzisz? 
Zamiast jednak wołać o pomoc, zaczęła Aniela sa 
ma cucić dziecko. Nacierała zimną wodą skronie, o- 
pryskiwała wodą, wlewała herbatę w zaciśnięte ząbki. 
— Ireczko, Ireczko kochana, czy mnie widzisz? 


A więc sztuka dramatyczna jest rodzajem artys- 
tycznej hipnozy, jest bardzo przekonywująca, każe 
nam zapomnieć, że mamy przed sobą człowieka, któ- 
ry jest zwykłym śmiertelnikiem a widzimy przed s0- 
bą wyłącznie króla Lira, Otella, lądy Makbet i t. d. 

Pierwszego dnia procesu zostałem porwany sztu- 
ką aktorską oskarżonej. Było to wówczas, gdy zerwa- 
ła się z ławy CE wyciągnęła przed siebie rę- 
ce i głosem pełnym łez £ 

„Dopuście mnie do dziecka! 

Tak, byłem bardzo wzruszony tą sceną. Ale gdy 
„przedstawienie“ skończyło się, pomyślałem, że oskar 
żona ma wielkie zdolności aktorskie. Ta kobieta która 
z lodowatym spokojem zabiła dziecko usidlonego przez 
siebie mężczyzny, doskonale zagrała rolę zrozpaczo- 
nej. 

— Tak, Wysoki Trybunale, kobieta, która siedzi 
przed nami na ławie oskarżonych, doskonale gra swo- 
ją rolę. Muszę to przyznać! Gdyby sprawę tę chciano 
rozpatrywać, że tak powiem, psychologicznie, trudno 
by było powiedzieć, że kobieta o tak szlachetnej twa- 
rzy popełniła to straszliwe morderstwo. Mordercy, 
mówi się, mają charakterystyczne twarze. 

Ale z praktyki sądowej wiemy, że istnieją bestial 
scy mordercy, którzy mają twarze aniołów, czy marzy 
cieli i wyrażają się jak poeci. 

Dla nas jest jednak najważniejsza prawda, — 
faktyczny stan rzeczy. 

A więc przypomnijmy sobie przebieg wypadków: 
Pewnego dnia dyrektor Roman Jarocki dostaje list 
anonimowy, którego autor donosi mu, że żona ma się 
spotkać na balu maskowym z przyjacielem. Na dy- 
rektorze Jarockim list ten wywarł piorunujące wra- 
żenie. Był przekonany, że żona jest mu wierna, a tu 
otrzymuje nagle taką wiadomość. Nie daje jej wiary. 
Jest przekonany, że to jakaś intryga. Mimo to idzie 
na bal maskowy i stwierdza że utor listu anonimowe- 
go mówił prawdę. Ujrzał żonę w towarzystwie obcego 
mężczyzny, widział że upiwszy się odjechała z tym 
samym mężczyzną i więcej nie wróciła. Po kilku 
dniach przysłała mu list. w którym donosi otwarcie, 
że uciekła z przyjacielem, że nie wróci już do domu. 

Takie rzeczy zdarzają się. Nie chcę być moralistą, 
nie chcę wznosić hymnów pochwalnych na cześć in- 
stytucji, która zwie się małżeństwem, — instytucja ta 
ma również i swoje braki — ale są pewne granice ludz 
kiej etyki. Porzucić dziecko i męża, nie wspominając 
o tym przed tym ani słowem — jest to już brzydkie 
oszustwo, jest to wyraziwszy się delikatnie, podłością. 

I tutaj znów musimy natknąć się na zdolności ak 
torskie oskarżonej. Nikt nam nie mówi a szczególnie os 
karżona, że poznała swojego przyjaciela na dzień lub 
dwa przed swoją ucieczką. Nie porzuca się tak szybko 
męża i dziecko. W takich chwilach musi rozgorzeć 


Powiedz kilka słówi 

— Ah! — po długim mficzentu ożlefinęjo Alecko 
po raz pierwszy z ulgą. 

— [Ireczko! — cuciła ją Aniela w rozpaczy — 
da... Oto tak... 


Ireczka, jak gdyby namyślała się chwilę, po czym 
powiedziała: 
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ko — Jestem na skrzydłach aniołka... Unoszę się wyse 
ko, w niebo... 

Aniela odskoczyła od łóżka Śmiertelnie blada: 
dziecko mówi z gorączki, dziecko jej nie poznaje... 

Co się stało? Co ma teraz począć? — załamywała z 
rozpaczy dłonie. 

Lekarza, lekarza — do siebie. 

Pozostawiła dziecko samo, szybko zbiegła na dół, 
i w sąsiedniej bramie dostrzegła napis, że tam mieszka 
lekarz. 

Zastała lekarza w chwili, gdy ubierał się, eby 
udać się do szpitala, gdzie urzędował. 

— Panie doktorze — błagała Aniela ze łzami w 
oczach—Niech się pan zlituje.. Jest to w sąsiednim do 
mu... Płacę z góry.. Dziecko jest tak ciężko chorel 

— Co się stało dziecku? — zapytał lekarz. 

— Nie wiem, matki dziecka nie ma... Jakie to 
wszystko straszne! 

Lekarz nie wzruszył się łzami Aniel, nie spieszył 
się wcale. 

É Aniela opowiadała o stanie dziecka, a lekarz pytał 
się, czy otrzyma należyte honorarium. 

— Tak, 1k pple adio paci nepe aces 
Ale prędko, błagam pana, chore dzi ecko pozostawiłam 
samo. 

W niespelna pięć minut potem lekare z, Anielą 
byli już w domu. Ireczka leżała znowu nieruchomo 
Aniela wyrywała sobie włosy z głowy. 

— Panie doktorze, niech pan spojrzy na dziecka. 
Niech pan je ratuje... 

— Zaraz, zaraz, powoń.- 

Lekarz nachylił się nad dzieckiem, zBadał Je I 
wyrzekł słowo, które trafiło w Anielę, jak grom 
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wielka walka wewnętrzna. Musi minąć pewien czna, 
ucieczki 


musi się bardzo kochać przyjaciela. Do. takiej 
należy się przygotować, 

Proszę więc sobie wyobrazić panowie sędziowie, 
jak doskonale kobieta ta grała swoją rolę. Mąż oskar- 
żonej nigdy nie mógł zauważyć żadnych zmian w jej 
zachowaniu się. Była w dalszym ciągu dobrą żoną i 
matką. Wszystkie wieczory spędzała z mężem — ponie 
waż inne jej zachowanie `° mogło wzbudzić podejrze 
nia, — a z kochankiem spotykała się tylko w dzień, 
wówczas, gdy mąż był w banku. Robita to przy tym 
tak przebiegle że dyrektor Jarocki o nic, absolutnie 
jej nie podejrzewał. Przygotowała się do ucieczki w ta 
kiej tajemnicy, że list anonimowy był dla jej męża 
wielką niespodzianką. 

Być może, że zacząłby przewidywać, ale było > 
za późno. Jego żona z balu maskowego nie wróciła do 
domu. Kwestia, kto pisał list anonimowy, jest nieważ- 
na. Istnieją zawsze ludzie, którym sprawia przyjem- 
ność donieść zdradzonemu mężowi, iż jest rogaczem. 
Mógł to też uczynić człowiek, który był zazdrosny © 
oskarżoną. Ładna kobieta zawsze ma dużo adorato- 
rów. 

Jak powiedziałem nie jest ważne, kto był autorem 
anonimowego listu, ponieważ jzgo doniesienia odpo- 
wiadały rzeczywistości. 

Gdyby skończyło się na historii z porzuceniem 
męża i dziecka, prokuratura nie wmieszałaby się do 
tej sprawy. W żadnym europejskim kodeksie praw- 
nym nie ma paragrafu, karzącego kobietę, za porzu- 
cenie męża i dziecka. 

Ale dopiero później zaczyna isę przestępcza dro- 
ga. Oskarżona za pośrednictwem swojego przyjaciela 
nawiązała kontakt z przestępczymi elementami. W do 
mu jej byłego małżonka wydarzają się niezwykłe 
rzeczy. Pewnego razu dokonano włamania i skradzio- 
no ponad sto tysięcy złotych, innym znów razem praw 
dziwe banknoty zostają zamienione na fałszywe. Nie 
trudno stwierdzić, że działa tutaj jakaś tajemnicza 
ręka, że nici tych afer ciągną się od oskarżonej! 

Nie mogliśmy niestety zdobyć w nasze posiadanie 
żadnych dowodów, że przestępstwa te miały jakiś 
związek z oskarżoną. Ale przed porzuceniem przez 
oskarżoną męża'w mieszkaniu dyrek. Jarockiego nie 
zanotowano podobnych wypadków. Bardzo możliwe, 
że oskarżona nie miała bezpośredniego związku z tymi 
przestępstwami, lecz mogła pośrednio je spowodować. 

— Gdzie oskarżona —przebywała po 
męża, aż do owej nocy, gdy wróciła do niego? — ciąg“ 
nął dalej prokurator — Oświadcza, że znajdowała się 
w domu publicznym w Argentynie, że cudem udało się 
jej stamtąd uciec. Ale czy można temu dać wiarę? Czy 
oświadczenie to nie jest śmieszne? 
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Dzieje irlandzkiej arrmâ rewolucyjnej (1.83.AA.) 


Irlandzka Armia Rewolucyj: 
na, czyli w skrócie I. R. A., jest 
tajną organizacją rewolucyjną, 
zwałczaną zarówno w niezależ= 
nym państwie irlandzkim — Eiz 
re — jak i w Anglii, i tym sa- 
mym 

nie ma nic wspólnego z siłą 

zbrojną irlandzką. 

I. R. A. jest jednym z odgałę: 
zień późnych, nieaktualnych już 
i szkodliwych wielkiego jrlandza 
kiego ruchu niepodległościowe= 
go, który doczekał się realizacji 
swoich ideałów właśnie w Eire, 


I. R. A. przedstawia ruch dą* 
żący do utworzenia odrębnego, 
niezwiązanego niczym z Anglią 
państwa które obejmowałoby 
całą Irlandię, a więc nie tylko oe 
becne Eire, czyli Irlandię Pcłue 
dniową, ale į Ulster — Irlandię 
Północną, protestancką, w Ltó- 
rej ton nadają potonkowie dawe 
nych kolonistów angielskich, 
którzy w znacznej części są na: 
cjonasistami angiesskumi, p. sgną 
pozostawać w śŚcisłym związ u 
z Anglią i ani myślą o połącze- 
n'u się z Eire, 


W czasie wojny 


które później przybrały nazwę 
I. R. A, Oczywiście, było to 
na rękę Niemcom, 
którzy usilnie ruch ten popierali, 
co zresztą powtarza się w chwili 
obecnej, ale w zgoła odmiennych 
i niesprzyjających warunkach. 
Członkowie I. R. A. składali 
następującą przysięgę: „Przysięż 
am uroczyście, że nie będę do= 
rowolnie ulegał rządowi, autoz 


mi jej niepodległości”. Najsku- 


| światowej rytetowi i władzy, działającym pozostający w kontakcie z I. R. 
rozpoczęły się w Irlandii zamiesz | w Irlandii, ale będącym wroga: 
ki, zorganizowane przez niepod- | 
ległościowe organizacje bojowe, | teczniejszą bronią czło 


A., kierowany był przez de Vae 
lerę, który w końcu doszedł do 


mków ' I.; władzy ku wielkiej radości I. R. 
| R. A. były karabiny maszynowe 


| A., uznanej natychmiast za orga 


otmipsona, wyrób amerykań: | nizację legalną: 


ski, używane w Stanach Zejdno= 
czonych przez gangsterów. 
Okres powojenny przyniósł 
realizację dążeń niepodległościo» 
wych w formie Eire, w której rzą 
dy objęły zrazu żywioły umiar= 
kowane obozu niepodległościo- 


wego, 
Odłam radykalny, 


Miss Thomson — królowa swatek 


nie dopuszcza do wyludnienia kolonij angielskich 
4 tys. kobiet znalazło tam mężów 


Statystyki wykazują, że w Ka [więcej o blisko półtora miliona 
nadzie na 100 mężczyzn jest tyl | kobiet niż mężczyzn. Nadwyżkę 


ko 90 kobiet, w Nowej Zelandii 
procent kobiet jest jeszcze niż- 
szy. 

Od wielu lat rządy dominiów 
bezskutecznie interweniowały w 
W. Brytanii w sprawie emigracji 
kobiet, tym bardziej, iż w metro 
polii jest ich znacznie więcej niż 
mężczyzn i, że co dziesiąta An- 
gielka skazana jest na.. staropa- 
nieństwo. 

Według danych bowiem Urzę 
du Statystycznego, w Anglii jest 


tę, według postulatów rządów 
kolonialnych, należy przezna- 
czyć na „eksport“. 

Przez długie lata problem ten 
był niemożliwy do rozwiązania, 
gdyż Angielki nie chciały zgo- 
dzić się na emigrację do domi- 
niów, w celu poślubienia niezna 
nych im zupełnie mężczyzn. Był 
nawet okres, że rząd brytyjski 
zorganizował specjalne biuro 
werbunkowe i nie szczędząc fun 
duszów prowadził wielką kam 
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-— "najwięcej dokiiczają na zmianę pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 


Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach, pow- 
stają bolesne obyrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa  utrud» 
nione, Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju 
kwasu moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zwięe 
kszać, aż wreszcie na stałe przykuja do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
się wewnętrzny lek „UREMOSAN' GĄSECKIEGO, który rozpusz» 
czając kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta- 
kowego wraz z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego z artretyze 


panię propagandową w prasie. 
Cała ta akcja pozostała jednak 
bez rezultatu z powodu braku 
kandytatek. 1 
Dopiero w latach ostatnich 
sprawa ta znów stała się aktual- 
ną i obecnie, dzięki szcześliwie 
przemyślanym posunięciom — 
została zrealizowana. Co miesiąc 
okręty z Anglii przewożą do ko 


lonii i dominiów tysiące przy- 


szłych żon i matek. 

Czemu należy przypisać zmia 
nę w psychice Angielek, które 
dotychczas nawet słyszeć nie 
chciały o „eksporcie“? Poprostu 
w sprawę tę wmieszały się orga 
nizacje kobiece, które stworzy 


|ły coś w rodzaju biura werbun- 


kowego, na czele którego stoi 
Miss Thomson, nazywana w An 
glii „królową swatek”. 
Zgłaszająca się kandydatka 
nie musi podpisywać, jak daw- 
niej bywało, zobowiązania, że w 
przepisowym czasie wyjdzie za 
mąż za człowieka wybranego 


nizacja to udostępnienie mło- 
dym Angielkom emigracji do do 
miniów i pomoc w stworzeniu 
przez nie pewnych źródeł egzy 
stencji. 

Dziewczęta angielskie zdają 
sobie dokładnie sprawę z tego 
iż jadą tylko i wyłącznie, aby 
wyjść: zamąż, ale są zadowolone 
że sprawy te załatwiane są dys 
kretnie. 

W roku ubiegłym organizacja 
p. Thomson, finansowana przez 
rządy dominiów, wysyłała za mo 
rze 4 tysiące młodych kobiet, któ 
re bardzo szybko znalazły mę 
żów, chociaż żadnego zobowią- 
zania w tym sensie nie podpisy 
wały. 


W ten sposób, dzięki taktowi i 
mądrej polityce p. Thomson, 
sprawującej funkcje dyrektorki 
organizacji emigracyjnej kobiet 
angielskich, został zlikwidowany 
problem wyludnienia dominiów 
angielskich, który był przed la 


De Valera, człowiek twardy i 
wierny swojej idei, dążący do 
rozluźnienia węzłów z Anglią, o 
czym Świadczy usunięcie przys 
sięgi na wiemość koronie, jest 
mimo to politykiem realnym, I 
dlatego w końcu musiało przyjść 
do konfliktu między nim i jego 
rządem a I. R, A., trwającą przy 
maksymalistycznym i 
kim programie. I, R. À, nie cheia 
la się zastosować do nowej rze: 
czywistości, ' 

Wskutek tego de Valera, mia 
R długo współpracował z 1. 


rozwiązał tę organizację, 

a władze irlandzkie akeo Dodi 
kiwały jej szefa sztabu, Maury: 
cego [Twomey, który w końcu 
został ujęty i skazany na trzy la« 
ta więzienia, 

W kwietniu 1938 de Valera 
podpisał w Londynie pakt z Ans 
glią. Mocno niezadowoleni z tes 
go członkowie I. R. A., widząc, 
że w Irlandii samej ich akcja nie 
ma żadnych widoków powodze» 
nia, postanowili przerzucić ją w 
formie 
zamachów terorystycznych na te 

ren Anglii 


Spodziewali się w sposób natwe 
ny, że wywołają panikę i zastra» 
szone społeczeństwo angielskie 
iape anak na m ią ten 
zrealizował program I. 
Dokonano warm 

4 130 zamachów; <-s -—* 
które pociągnęły za sobą ofiary 
w osobach: 2 zabitych i 70 rama 
nych. Społeczeństwo angielskie 
zachowało zimną krew, wypo» 
wiedziaio się bardzo ostro przes 
ciw niepoczytalnemu  terorowi, 
co doprowadziło do wchwalenia 
przez pąrlament w rekordowym 


mem, reumatyzmem, podagra, 


wodną materii — Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do nabycia w ap- 
tekach. 


ischiasem, kamicą nerkową oraz złą prze» 


przez biuro werbunkowe. 
Cel jaki stawia sobie ta orga 


ty przedmiotem częstych inter 
pelacji w parlamencie. 


czasie ustawy o zapobieganiu ak 
tom gwałtu. 


Znany inżynier konstruktor Kamoc 
ki, właściciel fabryki samolotów w 
Stalowej Woli — wynalazł wraz z 
drugim inżynierem Góralem nowy 
typ samolotu niewidzialnego o bez- 
szmerowym motorze 

Porucznik Głlibowski wystartował 
na P. Z. L. do Stalowej Woli aby 
wziąć udział w locie dookoła Polski. 
W drodze jednak por. Glibowski u- 
legł katastrofie. 

— Gdzie oni leżą! 

Ktoś powiedział, że tak się zabili, że nawet ,,kos- 
tek“ na wierzchu nie zostało: 

—Nikt się nie zabił — opowiadał im opuchnięty 
porucznik Glibowski. 

Nie uwierzyli. Przecież powinien był się zabić 
bo spadł. 

— Na pewno ten drugi się zabił — ktoś szepnął i* 
rzucili się na poszukiwania. 

Podrażnione pszczoły dobrały się do skóry cie- 
kawskich... bliźni, poszukujący zabitego lotnika roz- 
pierzchli się na wszystkie strony z piskiem i wrzas- 
kiem. Glibowski spojrzał na rozbity samolot. Na ogo- 
nie leżał z wytrzeszczonymi oczyma jego strach. Lot- 
nik splunął w jego stronę i powiedział: 

— Dobrze ci tak! Już nigdy nie będziesz mi towa- 
rzyszył. > 
— Co to za miasto — zapytał gromadę zebranych 
ludzi. 

— Biłgoraj! — odpowiedziało naraz kilka gło- 
sów. 

— A, a, a, a, a! to my się znamy! — zauważył Gli 
bowski. t 

— I to dobrze! — odpowiedział zafrasowany gos- 
podarz zwalonego komina i potrzaskanych uli 
„ — Z odpustu! À 

— I z porwania mi Jasim 


— Jak to? To pan Wojciech Skiba, ojciec znako- ! 
mitego dziś pilota porucznika Jana Skiby. 

— We własnej osobie. 

— A toś my się spotkali. 

— A no spotkaliśmy się, szczęśliwie i przy życiu. 
Jak pan leciał nad chatą myślałem, że to Janek w od- 
wiedziny do nas przybywa na swym żelaznym ruma 
ku. Bogu dziękować, że tylko pana jsszczoły pogryzły. 

— Mogło być gorzej! 

— To tylko zapłacił pan za to, że ukradł mi Jan- 
ka bez pytania. 

— Bo złodziej pyta się kogo jak kradnie? 

— A no nie! 

— No to co za pretensje — to mówięc rzucili się 
sobie na szyję i ucałowali z dubeltówki. 

— No tak bardzo źle nie' życzyłem. 

— A jak? 

— Żeby cię pszczoły pogryzły! — zakląłem mocno 
w pierwszej chwili, kiedy dowiedziałem się, że pan 
porucznik przyjął Jaśka do szkoły lotniczej. 

— I pogryżły. A zatem jesteśmy skwitowani. 

Porucznik Glibowski poszedł do pobliskiego tele- 

fonu i zwiadomił Stalową Wolę o „kraksie'* prosząc, 


Rzeczywiście w Biłgoraju jest wielki odpust, 
gdzie okiem sięgnąć, furmanki, ludzie — ludzie i fur- 
manki. 

Tuż pod kościołem w długim szeregu stoją stra- 
ganiarze, gruba, jak wieża Babel o rybich oczach błysz 
czących policzkach i wydętych . ustach straganiarka 
sprzedaje  dymiące kiełbasy,  kaszane  kiszki 
i gotowaną szynkę. Dalej za nią gruba potargana ży- 
dówka, porusza się na wszystkie strony i namawia 
przechodniów na bułki, chały, obwarzanki i placki 
z cebulą. W długim szeregu stoją kramarze i zawie- 
szają sznury różańcami i medalionilkami, a założone 
stoły książeczkami, obrazkami, figurkami świętych — 
oczyma strzegą, a językiem mielą. | 

— Różańce, koronki, szkaplerze z odpustami do 
nabycia!... i 

— Książeczki z Częstochowy z obrazkami, tania, 
bardzo tanio — woła drugi. 

— Tylko tutaj panowie kawalerowie, możecie na» 
być dla swoich panien, broszki, pierścionki, korale — : 
zatrzymuje trzecia. 3 

— Organki, trąbki, grzechotki i inne zabawki... 

— Jabki, gruszpi, pomarańczy i ciastki! — wykrzy ' 


aby wysłali po niego samolot, a sam usiadłszy z kom- ' kuje w głos pyzata żydówka. 


presem na twarzy przypomniał sobie, jak to kilka lat 
temu miało miejsce porwanie Janka. 

W Biłgoraju był wielki odpust... Tysiące furma= 
nek z caluśkiego powiatu, obładowanych jak stodoły 
po żniwie, ciągnęło do miasta. Od Tarnopola w pasias- 
tych samodziałach gosposie pełne na buzi, jak słonecz 
niki, dziewoje rumiane, poobwieszane koralami, parob 
czaki dorodne, jak dębczaki, gospodarze zmizerowani 
pracą, a wypoczęci już nieco i wygoleni, a długie 
włosy sadłem wysmarowane, aż z daleka błyszczą, 
chłopcy mali w nowych butach i cajgowych majtkach, 
dziewczętą w perkalikowych chusteczkach na głowie 
i z rozwartymi szeroko ustami przyglądają się cieka- 
wie, mijanym po drodze furmankom, wiejskim cha- 
tom i rozoranym polom. 

Ciągnęły furmanki i od Zwierzyńca i od Tarnogro 
du i ze wszech stron... bo to wielki odpust w Biłgoraju 
a oprócz tego samolot z Lublina, czy też z Warszawy 
ma przylecieć i na łące za miastem, jak na karuzeli 
iarmarcznej, można będzie pojechać 


— Po 20 groszy! Po'20 piękne, ładne do wygra- 
nia! — Krzyczy wysoki mężczyzna, kręcąc piórkiem 
przy okrągłym stoliku zasypanym odpustowymi cu- 
kierkami. Kataryniarz obdarty na rogu ulicy kręci 
korbą i za każdą dziesiątkę wpycha zielonej papudze 
do dzioba „los szczęścia dla hożej dziewoi... A: tuż 
przy murze kościelnym plejada dziadów i bab-w ten 
sposób żebrze groszaki: 

— Nie opuszczajcie biednej kaliki!.. 

— Za duszę Jana, którego Bóg do Swej chwały 
zabrać raczył.. Wieczne odpoczywanie... 

— Oddaj złodzieju 2 grosze, bo ci psiakrew, dia- 
ble... 

— Zdrowaś Marya łaskiś pełna... 

— Za duszę Jakóba... 

— O Matko Boska, Matko jedyna uprośże nam 
łaskę u Twego Syna — śpiewa ślepy dziad z małym 
chłopcem kaleką i przygrywa na harmonii... 


Dalszy ciąg jutro 


Str. 8. ri 


Rząd i wojsko. 

Dwadzieścia pięć lat temu, 
3-go sierpnia 1914 roku, ukazały 
się historyczne dokumenty, od- 
noszące się do stworzenia pol- 
skiego rządu i polskiege wojska. 

szystko było na ziemiach 
polskich: ludzie i ich dobra do- 
czesne, kościoły i szkoły, teatry 
i książki, fabryki i warsztaty 
rzemieślnicze — ale nie było 
polskiego rządu i polskiego woj- 
ska, Były trzy rządy i trzy woj- 
ska: obee, zaborcze... 

Z dziejów Polski już nic nie 
wykreśli tych dokumentów, 
które noszą datę: 3 sierpnia 
1914 — a prawią o rządzie i 
wojsku, o rządzie polskim i woj- 
sku polskim. 

Pod tymi dokumentami wid- 
nieje podpis: Józef Piłsudski. 

Niemcy już wkraczali tego 
dnia do Belgii: Anglia ogłosiła 
tego dn. mobilizację swej lądow. 
armii; już huk armat rozlegał 
się w Europie. 

A w Krakowie tworzył Józef 
Piłsudski zalążek rządu Polskie- 
go i pierwszą kompanię kadro- 
wą wojska polskiego... 

— „Z dniem dzisiejszym — 
głosiła Jego odezwa do spo- 
łeczeństwa — cały naród sku- 
pić się winien w jednym obo- 
zie pod kierownictwem rządu 
narodowego. Poza tym obo- 
zem zostaną tylko zdrajcy, dla 


— 


których potrafimy być bez- 
względni”. 
— „Zołnierze! — brzmiały 


Jego słowa w „Oleandrach* — 
Spotkał was ten zaszczyt niez- 
mierny, że pierwsi pójdziecie 
do Królestwa i przestąpicie gra- 
nieę rosyjskiego zaboru, jako 
czołowa kolumna wojska pol- 
skiego, idącego walczyć za os- 
wobodzenie ojczyzny. Wszyscy 
jestaście równi wobec ofiar, 
jakie ponieść macie. Wszyscy 
jesteście żołnierzami”. 

Te dwa dokumenty stresz 
ezają i symbolizują główną myśl 
przyświecającą Józefowi Pił- 
sudskiemu w chwili, gdy prze- 
szedł do czynu, gdy wobec za- 
powiadającej się zawieruchy 
wojny światowej począł monto- 
wanie siły polskiej, by służyła 
idei wskrzeszenia państwa. Już 
wtedy widział dwa główne oś- 
rodki tej siły państwowo-twór- 
czej: rząd i wojsko. I już wte- 
dy określił dokładnie charakter 
łego tay i cechy tego wojska. 

"Bo'pestawił 3 sierpnia 1914 r. 
żądanie, by rząd był kierowni- 
kiem zjednoczenia narodowego, 
wysunął postulat, że „naród wi- 
nień się skupić w jednym obo- 
zie”, a tych, którzy znajdą się 
poza orbitą, nie wahał się na- 
piętnować jako zdrajców. 

Ta idea jedności w stosunku 
do służby narodowej i państwo 


wej znalazła zresztą owego hi- 


storycznego dnia 3-go sierpnia 
1914 roku wyraz w akcie, który 
wówczas miał raczej symbo* 
liczny charakter, a jednak po 

"dzień dzisiejszy ma znaczenie 
konkretnego wskazania — i to 
nie tylko w dziedzinie organi- 
zacji wojskowej. 

" Bo oto w „Oleandrach* sta- 
nęły obok -siebie: Strzelcy i 
Drużyniacy. Dwie organizacje, 
dotąd własnymi drogami idące 
w służbie publicznej. Józef 
Piłsudski przekreśla 3 sierpnia 


PRENUMERATA: 
Redaktór i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


odrębności organizacyjne, gdy 
chodzi o zbiorowe działanie w 
imię racji stanu Polski.  „Od- 
tąd niema — mówi tym, co 
mają służyć Polsce — ani St- 
rzelców, ani Drużyniaków... Je- 
dynym waszym znakiem jest 
odtąd Orzeł Biały*... 

Dwadzieścia pięć lat minęło 
od dnia, w którym Józef Pił- 
sudski, ogłaszając podstawowe 
dokumenty, dotyczące powsta- 
nia rządu i wojska, uświadomił 
zarazem Polaków o podstawo: 
wych ideach, będących wytycz- 
nymi w każdym działaniu zbio- 
rowym. 

Idee te brzmią: 

Naród powinien się skupić 


Prawda jesi fa sama 


w jednym obozie. 

Kieruje rząd narodowy. 

Jedynym znakiem służby dla 
Polski jest Orzeł Biały. 

I dziś też dokonuje się w 
Polsee mobilizacja sił. — Dziś 
również stoimy wobec alterna- 
tywy: wojna czy pokój. 

Czyż prawda wskazań ideo- 
wych dla narodu polskiego jest 
inna, niźli ją ujął Józef Piłsud- 
ski 3 sierpnia 1914 roku? 

Inne są warunki, inne średki. 

Ale prawda przykazań Twór- 
cy Niepodległości ostała się w 
całej pełni i dziś przemawia 
do nas z tą samą mocą, co 
wtedy, gdy słuchali jej tylko 
żołnierze Pierwszej ay toy 


Prze Cjaddem Serpniowym 


Gen. broni Kazimierz Sosnkowski 
na czele defilady 


Wielką defiladę przed Naczel-|trolu Beliny — 


generałowie: 


oświadcza pani 


"Mąż mój nie wierzył. 
własnym oczom!” 


Gaby Wagner 


"TWIERDZI ON, ŻE WYGLADAM O IOLAT MŁODZIEJ 


a OTO JAK TEGO DOPIĘŁAM 
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Fotografia pani Wagner przed 
stosowaniem Blocelu — nowej 
Odżywki dia skóry. 
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Fotografia pani Wagner demon- 
strująca niezwykłą zmianę osią- 
gniętą w ciągu kliku tygodni. 


Wodzem, w historycznym | Głuchowski, Grzmot-Skotnicki 
dniu 6 sierpnia, prowadzić bę-|i Kmicic-Skrzyński oraz płk 
dzie jake dowódca całości gen. | Hanka- Kulesza. Za nimi 
broni Kazimierz Sosnkowski, | Komendant Naczelny Związku 
jeden z najdawniejszych współ- | | egionistów, minister pułkownik 
pracowników Józefa Piłsud- Juliusz Ulrych, prowadząc ol- 


nym 


są one narównize mną zachwycone“ 
Stosuj Odźywczy Krem Tokałon 
różowy co wieczór przed udaniem ' 
się na spoczynek. Zawiera on Biocel 
— odkryty przez znakomitego pro- 
fesora Uniwersytetu Wiedeńskiego. 
Biocel jest to żywotny i odmładza- 


Wydaie mi się że to cud*. Oto 
je własne słowa Jerzego. Nieda- 
lej jak przed dwoma miesiącami 
miałam zmarszczki na czole, nao- 


"NM DA 


koło oczu i ust — wyglądałam zu- 
pełnie wyrażnie na kobietę „w pew- 
nym wieku“. Dzisiaj ząś wszystkie 


skiego, dawny szef sztabu [-ej| brzymią, liczącą ponad 1.300 


Brygady. 

Za gen. Sosnkowskim masze- 
rować będą pozostali przy ży- 
ciu członkowie pierwszego pa- 


W niedzielę dnia 6 sierpnia 
w godzinach popołudniowych 
odbędą się w Krakowie wielkie 
manifestacje pod pomnikiem 
Mickiewicza, na placu Matejki 
pod pomnikiem Grunwaldzkim 
i obok gmachui Akademi Sztuk 
AR wi na placu Szczepań- 
im. 


Na Rynku głównym manifes- 
tacja odbędzie się pod hasłem 
czci wieszczom polskim, przy 


W piątek dnia 4 sierpnia rb. 
wystartowało do Krakowa dal- 
szych 7 sztafet, zdążających na 
apel poległych do Oleandrów. 
Sztafety te wyruszyły z War- 
szawy (z Cytadeli), z Lasek, 
Wrześni, Bogumina, Radzymina 
Lwowa i Jastkowa. Sztafeta, 
biegnąca z pola bitwy pod Ra- 
dzyminem, obsługiwana będzie 


w niedzielę dnia 6-go sierpnia 


W uroczystościach krakow- 
skich bierze udział kilka tysię- 
cy członków Związku Rezerwis- 
tów w oddziałach zwartych z 
terenu krakowskiego i śląskiego. 

Umundurowani rezerwiści bę 
dą tworzyli, na równi z innymi 
bratnimi organizacjami straż 
porządkową podczas uroczys- 
tości. Ze wszystkich powiatów 
Z.R zjadą do Krakowa poczty 
chorągwiane, które przedefilują 


sztandarów kolumnę pocztów 
sztandarowych, _ Legionistów, 
Peowiaków i grup zjazdowych. 


Wielkie manifestacje w Krakowie 


czym przemawiać będzie aka- 
demii literatury Juliusz Kaden 
Bandrowski. Na plaeu Szcze- 
pańskim oddany będzie hołd 
sztuce polskiej, czy: czym prze- 
mówi prof. Tadeusz Pruszkow- 
ski. Wreszcie pod pomnikiem 
Grunwaldzkim nastąpi oddanie 
czci Orężowi Polskiemu, a o- 
kolicznościowe przemówienie 
wygłosi Komendant Naczelny 
Legii Akademickiej płk. Toma- 
szewski. 


Wymarsz dalszych sztafet do Oleandrów 


wyłącznie przez wojsko dla pod- 
kreślenia znaczenia bitwy, któ- 
ra zadecydowała w 1920 roku 
o losie stolicy. 

Dzień 4 sierpnia obfitował 
w starty sztafet, bowiem z o- 
gólnej liczby 14, jakie się uda- 
ją się do Oleandrów — w pią 
tek właśnie wyruszyło ich 
siedem. i 


Wymarsz drużyn strzeleckich 


Szlakiem Kadrówki 
W ramach uroczystości Zjaz-| Zw. Strzeleckiego na deroczny 
du Sierpniowego odbędzie się| marsz szlakiem Kadrówki. 


Start nastąpi, jak corocznie 


o godz. 18 wymarsz Drużyn lisprzed Oleandrów. 


Udział Z. R. w uroczystościach legionow. 


przed Wodzem Naczelnym. — 
W defiladzie weźmie również 
udział batalion Związku Rezer- 
wistów, na którego czele kro- 
czyć będą władze Związku z 
członkami zarządu głównego. 
W całym kraju odbędą się 
w niedzielę specjalne zebrania 
członków Związku Rezerwistów 
i Rodziny Rezerwistów dla ucz- 
czenia XXV-letniej  rocznicy|- 
Czynu Legionowego. $ 
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moje przyjaciółki podziwiają moją 
jasną, gładką, dziewczęcą cerę. Po- 
radziłam im wszystkim stosować, 
jak ja to uczyniłam, Odżywczy Krem 
Tokalon Biocel spreparowany wed- 
ług oryginalnego przepisu znakomi- 
tego paryskiego Kremu Tokalon. 
Niektóre wręcz mnie wyśmiały pó- 
ki same nie spróbowały tego Kremu. 
Po stwierdzeniu ay hian PME a wyników 


jący składnik otrzymany ze skóry 
młodych zwierząt—identyczny z cen- 
nymi naturalnymi I odżywczymi skład- 
nikami zawartymi w naszej skórze. 
W dzień zaś stosuj Krem Tokalon 
koloru bialego — czyni skórę jasną 
i delikatną, usuwa wągry | rozsze- 
rzone pory. Szczęśliwy Wynik przy 
stosowaniu Odżywczyh Kremów Toka- - 
ton gwarantowany lub zwrot pieniędzy, 


sę 


_ Dzis koncert 

. Przypominamy, że dziś w 
sobotę dnia 5b.m. odbędzie się 
koncert- znanego zaszczytnie 
śpiewaka Turżańskiego, tenora 
artysty scen polskich, w sali 
im. Kilińskiego o godz. 8 i pół 
wiecz. W. programie najpięk- 


niejsze arie i pieśni. Część do-|, 


chodu przeznacza artysta Tu- 
rżański na FON. Bilety są do 
nabycia w Pijalni Mleka. 

Ze względu na szlachetny cel 
i sławę śpiewaczą, organizatora 
niewątpimy, że społeczeństwo 
piotrkowskie zjawi się licznie 
w tym koncercie. 
CELT MSE DET RAT ZOO ZAÓGŻO RA 


Patriotyczny czyn 
wsi Raków Duży 


Organizacje społeczne wsi 
Raków pod Piotrkowem posta- 
newiły wybudować na polach 
tej wsi — pomnik ku czci stra- 
conych w tej miejscowości przez 


KINO 
TEATR 


CZARY = 


okupantów rosyjskich powstań 
ców z 1863 r. rzy 
polskich poległych w latach 
J914-—1000- gu TEE 

-Specjalnie wyłoniony komi- 
tet obywatelski zajął się zbie- 
raniem funduszów na ten cel 
drogą dobrowolnych składek. 
W dniu 6 bm. (niedziela) ja- 
ko w rocznicę zbrojnego Czy- 
nu Legionów odbędzie się w 
Rakowie, poświęcenie funda- 
mentów i wmurowanie: aktu 
erekcyjnego. 

Na uroczystość tę zaprosze- 
ni zostali przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, 
duchowieństwa, organizacyj spo 
łecznych, związków młodzieżo- 
wych itd. 


Zapisz sje 
na członka 
Ligi Morskiej 
i Kolonialnej 


Sceny- mrożące krew 
w żyłach 


Wielki film dżunglowy, który was zachwyci p. tę. i 


". S ja I e 
WŁADCZYNI DŻUNGLI 
Brawurowe wyczyny. Walki z drapieżnikami na dzikim lądzie! 

Największa sensacja sezonu! 
A W rolach głównych 
Bette Jane RHODES i Grant WITHERS i inni 


Nad program 


Tygodnik Aktualności P. A. T, 


Nad program 


Popoł. o g. 3. Sama przez życie 


Początek codziennie o g. 6 w święta 0 g. 3. 


Najbardziej rewelacyjny film szpiegowski pt. Wielki film w stylu 1939 r. 
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Ceny wykłe. 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strone 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 
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